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"W'dalszi 


Jeżeli p. Skirmunt i p. Dąbski sądzili, 
że cena wydalenia 14-tu Rosjan i Ukraiń- 
ców z granic Rzeczypospolitej — okupią 
sobie ze. strony. Sowietów spokój, że teraz 
Nareszcie będzie można przystąpić do u- 


rzeczywistniania traktatu ryskiego — to | 


srodze się omylili. Jak przewidywaliśmy, 
ząchęcone ową niesłychańią umową Sowie- 
ty dalej bedą szukały wszelkich możli- | 
wych przyczepek i zaczepek i występowa- 
ły z coraz nowemi pretensjami. 

Fatalna ta umowa dała Sowietom nie- 

podstawę do jednostronnego trakto- 
“Wania zobowiazań politycznych. W umowie. 
bowiem, zawartej przez p. Dabskiego z p. 
Karachanem, pretensje polityczne Sowie- 
tów uwzględniono w pełni. Ba, w takiej 
pełni, że nasza Rada Mimistrów oddała po- | 
ważne usługi policyjne Sowietom, narusza- 
jąc wyraźnie prawo schronienia. Nato- 
miast — co tylokrotnie już podkreślaliśmy 
— od Sowietów nie zażądano wzajemno- 
ści w jakiejkolwiek postaci. 

Skutki nie«dały na siebie czekać. So- 
wiety ani na chwilę nie zaprzestały swojej 
działalności, skierowanej przeciwko Pań- 
— polskiemu. Natomiast występują z 

ciągłemi gone do Rządu polskiego, |. 
czyniąc go „odpowiedzialnym“ za każdy 
Przejąsy ruchu powstańczego na Ukrainie, 
czy ma Białejrusi, za każdą „bandę“, która 


niem szantażu, 
warcją umowy z z 6-g0 pai pier zi 
że i nadal będzie zdobywał takie tryumfy 

` dyplomatyczne. Žada on od Polski nie po- 
kojowych stosunków z Bolszewją, lecz po- 
prostu tego, aby Polska była strażą boli- 
cyjmą dla Bolszewii i wraz z Sowietąmi 

ia ruchy przećiwsowieckiel. 
Co nadto, to niezdrowo, szanowni pa- 
nowie! Obowiązkiem władz polskich jest 
ie, by emigranci nie Org 

na terytorjum Rzeczypospolitej ruełwwieli 
zbrojnych przeciw Sowietom. Ale Rzecz. 
pospolita nie może „odpowiadać“ za każ. 
dego emigranta, za każdy oddział emigran: 
tów, tény I przemknie się przez granicę i 
będzie czymił Sowietom przykrości. . Przy 
pajiepiej strzeżonej granicy rzeczy takie 
sę możliwe. Wszyscy domagamy się, aby 
granice nasze były lepiej strzeżone, niż 
dziś, ale to już jest nasza sprawa wewnę- 
trzna, co do , której p. p. Dąbski nie będzie 


Z Górnego Górnego Slaska. | 


Od RE dzić do Warszawy p. L» | 
jednego „z zasłużonych bojowników polskich 
"ma G. | Gąski uzyskaliśmy ‘garé informacji 

majów eższych z terenu plebis 
Po stronie polskiej G. Ślaska wszyscy 


- wyczekują Z riein E T objęcia władzy | 


przez czynniki polskie oraz ią normal 


„nych s'osutików Pantję polie, reprezen“ 
' towane w Nacz Radz e Lude wiej, toczą z sobą! 


żywe uklady w sprawie obj eria poszczegól- 
nych stanowisk maczelnych. Istnieją 00 do te- 


| go różmice zdań i starcia., 
— Czy istnieje możliwość powstanią no- 


(wego ugrupowania pol:tycznego, o którem 


konto czekówe P. KG. Mo (5. 


ym ciągu... 


nem. 

j Nieustające powstania na Ukrainie do- 
| wodza- tylko “jednego: % Rząd Sowiecki 
| „zapińścił tam słabe korzenie i że wywołu- 


| chyba zawierał „umowy* z p. Karacha- 


re ujawnia się w ruchawikach powstań- 
czych. Nie naszą jest rzeczą dochodzić, czy 
taka taktyka powstańcza jest celowa i sku- 
teczna. Bądź co bądź; jest zrozumiała ja- 


| 


| ko odruch na tle narodowem i agrarnem 


przeciwko despotyzmówi i wyzyskowi So- 
wieckiemu. 


ka c Ale Sowiety pragną swoje bolączki: 


przypisać w czambuł zewnętrznej „inter- 
wenci“. Dla użytku wewnętrznego, w 
| eelach pedagogicznych Lenin bezlitośnie 
odsłania „błędy*, „omyłki“ i „grzechy“ 
bolszewickiej metody. Ale o tem się zapo- 
mina, gdy chodzi o rozmowy z zagranicą. 
Włedy bolszewicy wyglądają jak niewinni 
barankowie, którzyby już do tego czasu 
zdołali z Rosji. „uczynić raj ziemsiki, gdyby 
nie „zagranica“. W notach dyplomacji So- 
wieckiej „zagramica' wszystkiemu pet 
winna. Wiedząc dobrze, że w Europie nikt 
| nie chce wojny, Sowiety krzyczą na cały 
świat, że wiecznie wisi nad. nimi groźba 
„interwencji: ze „strony Francji, posługu- 
jącej się Polską i pań Budząc ciągłe 
wojowniczego duch w „czerwonej armji", 
Trockij udaje poł, se niewiniątko, 
któremu ciągle ktoś grozi. Charakterysty- 
czny jest ustęp w przemówieniu Trockiego 
| na ostatnim zjeździe „politproswietów*, w 
> którym to ustępie Trockij mówi, że nale- 
| 


ży specjalnie pouczać żołnierzy „CZETWO- 
nej armji", co to jest Polska i Rumunja, 
Trockij powiada, że „czerwomoarmista“ 
„ma słuszność, kiedy wymyśla ma Polskę 
i Rumunię”, ale że kwi ba mu wszystko 
wyjaśnić, jak i dlaczego 

Zauważmy: "Trockij nie mówi, ,że 
„czerwona armia" ma „wymyślać“ na ka- 
pitalizm i wiedzieć, dlaczego wymyśla. 
Według znanej militarystycznej metody. 
każe pouczać żołnierzy, dlaczego mają nie- 
nawidzieć Polski i Rumunii... 

Noty Rządu Sowieckiego służą do te- 
go samego celu. Powstaniu na Ukrainie— 
winna Polska, winna Rumumnja. winna 
Francja, jak za dawnych dobrych -carskich 
czasów winna była „Angliczanka* (królo- 
wa 'Wiktorja), która — w pojęciu chłopa 
O o re 2 RÓ zawsze „padiła” (paskudziła)... 


| piser wapominało jedno z pism niemiec 
— Wiadomość ta odpowiada prawdzie. 
Pewne koła inteligenoji polskiej, które od 
| niedawna uważają się za Polaków, dążą að 
stworzenia zwiazku, ltióryby, nie dopuścił do 
| objęcia sta isk przez niegórmoślązaków. 
' Są to przewadłie żywioły warcholskie, kouty- 
muujące dawna. akcję zianego. Pronobisa. Wy- 
bitnych. jednostek w kołach tych niema. Dla 
Niemców ruch ten jest sympatyczny. 
| O IE braz wia AREA 


— * Napiecaleki znalazł się ze swą drukar 


ża papa rękopisów reuakoj a nie  Wioowtewii 


„Man peii w Wanda 20 mu poini 20 m. 


„się na rzekomej 


je. i przeciwko sobie silne rozjątrzenie, któ- | 


| „łodzi dobrej manki“, 


nią poza terenem polskim, w Bytomiu. Zdążą e się niemieckich urzędników z Kato- 


on obecnie do zajęcia kierownictwa całej akt 
cji polskiej po stronie G. Śląska, przylączo” 
nej do Niemiec, a przedewszystk em pragnie 
zmonopolizować tam pnasę polską. Opierając 
autonomji, . którą . obiecują 
Niemcy, wysunąć chce hasło zupełnego pogo- 
dzenia się z nimi, oraz lojalmości w stosunku 
do Rządu niem eckiego. Aleja ta cieszy sig 
sympatią i poparciem w całym. obozie nie- 
miedkim. (Zauważyć jednak należy, że czy- 
nione są już przygotowania do stworzenia na 
tym terenie i innego dziennika polskiego, któ- 
ry będzie prawdziwym obrońcą interesów 
ludności polskiej. 

— Jakie stanowisko zajmie ludność wo- 
bec wkraczających wojsk polskich? 

— Wszystkie partje poltyczne polskie 
wypowiedziały siọ przeciwko- ogłoszeniu sta- 
nu oblężenia na G: Śląsku. Natomiast wszyscy 
bez wyjatku czekają z niecierpliwością wef 


„ścia oddziałów polskich, przygotowują się do 


imponującego przyjęcia. Odpowiednie komi- 
tety zbierają już ofiary w postaci papierosów, 
Środków  żywuościowych:  ezyją sztandary. 


Dokoła tego edi ży przyjęcia krzątają 
lewszystkiem b. „ powstańcy. 


się przed ' Postano- 
wili omł między innemi wydać medal pa- 
miątkowy dla uczczenia doia wkroczenia 
wojsk polskich. ) 

— Jakie nastroje panują kai i Niem- 
cówi? 

— W obozie niemieckim daje się zauwa- 


żyć iee ATE ENET ibyło za- 


Jak wiadomo, posiadamy przedstawiciel- 
stwa w Pradze i Berlinie, lecz mie wszystk m 
jest znany ich wewnętrzny aparat, taktyka i 
stosumek do ludzi, którzy właśnie potizebują 


, Otóż w Pradze, przy ul. Kundsiceho 46, 
mieści. się « Polski "Konsulat Generalny. Nie 
wiem, kto stoi ma czele tej instytucji, ale istot- 
nym molorem jest tam p. doktór Staniewicz. 
Na drzwiach konsulatu brzmi napis „otwarty 
od 9 do 11”, dwie godziny, pomimo, że 
interesantów bywa bardzo dużo. P. 
Stamiewicz zapomniał, że sprawy w konsular 
tach, i to wę wszyskich załatwia się przeważ- 
nie w godzinach urzędowych, to jest od 9—1. 
też 00 nas może obchodzić ambasada an- 
gielska, albo francuska? 


Amdjencja u p. „wice“ konsula albo dok- 
tora Stamiewicza nie jest rzeczą łatwą. Przyj 


"opidki konsularnej. 


(cudzoziemców), inaczej mówią”, 


mniejsi dygnitarze, z wiadomym rezuliatem. 

Oio przykład załatwiania spraw, w kon- 
eulacie Praskim: /Powsłaniec, ucekimier. z 
Niemiec; progi, aby mu ułatwić drogę do do- 
mu, ponieważ mie ma paszporiu zagraniczne- 
go, a raczej nie ma 300. koron czesk'ch na o- 
płacemie takowego; pan selmetarz nie rączy 
nawet z nim mówić! Takich powstańców, u- 
ciekiinierów z Góriego Śląska znajdowało się 
dużo -Ww Czechach. (w począjikach sierpnia, wW 
bardzo ciężkiem położeniu. Dużo ich było in- 
ternowanych w obozach, w więzieniach, a mo- 
że nawet do dziś dnia tam s'edzą, i czy Koa- 
sulat w Pradze mobil jakiekolwiek stawania, 


mują sa wyższych dostojników, przeważnie: 


a mnych przyjmują. 
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Nasze konsul laty zagranicą. 


Wrażenia z Pragi i Berlina. 
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Ceny eyłoszseń1 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi 
zwyczajne : 
drobne ża jeden wyraz „10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr. . A 


y w MeNe niedzięł. o 25% droż. Koda = 

Fantazyjne I firm zayran. o 50% 1 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie f 
nistracji o 16 drożej. a 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Zda 

4 
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szeń administracja 
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Mk. 75. 
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Za terminowy druk 
nia od betony 


Rachunki platne w środy. 


wic, których bunmisirz wzywał do opuszcze- 
nia: swych stanowisk. Urzędnicy ci po skoń- 
cmiem zebranu udali się ukradkiem do 
Nacz. Rady Ludowej, wyrażając. gotowość dod 
jalnej służby w urzędach. polskich na yro, 
Śląsku. 

— Ozy prawdziwe są wiadomości o mës 
sowej emigracji Niemców z polskiej ygn 
Śląska ? | 

— Z początku i istotnie dużo ZE 
ciekato panicznie. Dziś nikt jednak mie 

o. wyjeździe, zwłaszcza kupcy, prz 
ey czyńią nowo zakupy, w nierucho I 
ściach i towarach. Odbywa *się 

miast systematyczna emigracja „gzempro- 
mitowanych* Niemców ma stronę mem 
G. Śląska, a „skompromitowanych* Polaków 
na stronę polską. Gazety pełne są: ogłoszeń ' 
zamianie mieszkań, której V adwaren 

skompromitowani“ z obu strom między sobą. 
Tworzy gię nawet specjalna komisja w Raci- 
borzu, która wyszukuje mieszkania dla sa” 
ków emi$rujących z lewej strony Odry. 

— Kiedy spodziewacie się a 
rokowań gospodarczych i zajęcia G. Śląska? 

— Term ny w tej) mierze są probiematy- 
czne. Pierwsze posiedzenie komisji gospodar- 
czej spodziewane jest w pierwszej połowie 
b. m. W kołach francuskich ficzą się z zaję- 
ciem G. Śląska przez wojska polskie ma po- 

cząjlku grudnia, 50 jest prawdopodobna, gdyż 
komisja koalicyjne kończy swą działalność w 
dniu 81 stycznia 1922 r. l ) 

x Maraki.. e J 


aby wyciągnąć ich z fieszezęśčia?. Piszę fo 
dlatego bo widz ałem, w „jaki sposób tnalrtuje 
się tam obeych i i w jak odmienny sposób kom- 
sulat odnosi się do rodaków. Pamiętam, 
jakiemuś cudzoziemcowi, mie wiem, czy. to. 
Włoch, czy Czech, czy Anglik, caly „czesio 
polski“ sztab urzędnitzy konsulatu Ora 
mian ściska? dlonie — i załatwiono go w k 
"(pa minut. A staruszka, uciekinierka ze Slash 
trzy dmi chodziła, aż wystękala sne d 
domu.. Takich wypadków są setki. sli ý 
: A teraz kilka słów o Konsulacie Bertiń.. 
skim. Śliczny wlasny pałacyk na ul. Kurtür 
stenstrasge 137 w Berlinie—to Konsulat 
ralny, który zajmuje cały gmach, ut 
cały szłab urzęduwków etc. Między 
znajduje się itam bank, wydział 
w Gere urzędnicze iw „restauracja, co 
że Konsulat dba o zdrowie i 
interesantów, czekających na załatwie 
Spraw. ód godz. 9 do 4! Naturalnie. „pocz 
ni” żadnej niema. W lecie interesanci cze 
w ogródku, no a zimą gdzież się podzieją? 
wszygikich drowiach napis: „wejście bez 1 
dowania surowo wzlton oną”, Przeważnie 
słatwia się tutaj wszystkie sprawy za p 
nietwem , 
. Oprócz Konsula Generalnego p. R 
(który niczem się nie interesuje i rzadk 
ma zaszczyt widzieć go), jest jeszcze 
konsmiów, to jest trzech wice- w. 
dwóch zwyczajnych. Każdy kossul ma 
ai a każdy sekretarz pomocnika! 
bugi wobec tego wydaje się mp. Kong 
gielstzi w Berlinie, bo caly 
się z tuzing osób?, 


za Pom 
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= W konsulacie polskim w Berlinie wszyscy 
„są ñak szalenie zajęci, że rzadko kto udzielić 

-~ może żądanej informacji, lecz zato dumy i. py- 
chy jest dosyć, pomimo, że połowa tych sji- 
ków” dobrze po pólsku nie umie mó 

wić! A Polska za to wszystko płaci... f 

Albo np. ypadlajacy system traktowania 

"łam „per noga” przychodzących Żydów! Wi- 

docznie aa porządku dziennym jest oficjalny 

pod tym względem przepis; pomijam już obel- 

gi, oraz wyrzucanie ich za drzwi za pomocą 

.  woźnych. Podobnę figle nie powinny być tote- 

rowane w ndństwowych instytucjach zagrani- 

> cą. A ci „panowie z Konsulatu“ miech aie 

-` zapominają, że maja tu do czym enia z obywa- 

- telami Polski! Cóż na to p. Lazanski, który 

— gra pierwsze skrzypce w berlińskim konsula- 
- cie? 

(Komsulat liczy po 300 marek niemieckich 
za paszport (w końcu września wynosiło to 
15.000 pol. mi), ate wyrzuca polskich obywa- 
teli za drzwi, kiedy ci stają w obronie swych 

praw i domagają się tego, «o odnosi się prze- 

cież do kompetencji konsulatu 

e Być dobrym dziedzicem, to mie znaczy ĵe 

, szeże, iż się jest dobrym dyplomatą. Pocóż 

Li trwonić pieniądze na niepotrzebnych „urmwęd- 

. mików" darmozjadów i stwarzać atmosterę 
"n'ezgody, a tem samem dawać żer obeej pra- 


pa e 


Su 


| gie? Czasby z tem nareszcie skończyć! 

| Stanisław Jedłowski, 
| “OT. ZW. „KONWOJOWANIU* 
są EMIGRANTÓW. à 


~ Nowojorski „Nowy. Swial“ zamieszcza cie- 

„kawe uwagi na temai t. z: konwojentów“ ma 
„okrętach, kursujących międży Polską i Ame 
m ryką. System .„konwojentów”, czyli t. z. nad- 
$i _Zerców, którzy jadą na okrętach z emigranta. 
X mi, ust ony zosiał w celu dop Jnowartia, 
< ey emigrantom nie dzieje się krzywda, w ee 
„lu roztoczenia nad nimi opieki. £ 
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STAC conata ta instytucja w ; za” 
_ mv'eniła się w wielu wypadkach w qburzające 
s itowanie imienia polskiego, do przyj- 


- „mowania jakiejś jalnużny od kompamji okrę- 
„kowych, które konwojentów takich mają. prze- 
wozić bezpłatnie. Za konwojenta jedzie każ 
dy, kto tylko do Ameryki chce sie przejechać 
1, aaturalnie, jedzie pierwszą klasą. Tak samo 
sE „również, konwojenci znajdują się na większo” 
ści siatkówy odpływających z Ameryki, Rzad- 
d ko który zagląda do tych straszliwych miejsc, 
, gdzie wiozą emigrantów, czyli: „żywy towar", 
im je Riho ono gp niektórych 
} zętowych. Panowie ci, po przyjeśdze 
do Ameryki, często drukują: w ia listy 
i mio za „doskonałą opiekę mad emi- 
ka grantami” danego Towarzysiwa Przewozowe- 
80, chociaż w rzeczywistości dzieje s'e zupeł- 
— nie przeciwnie. I w dodalku, w tych Irompro* 
- śalkoęcych listach powołują się oni również 
na władze emigracyjne polskie, 

„Nowy Swiat“ pisze w tej sprawie: 


Ay) 


(R „Naliczyliśmy coś ze dwa tuziny | sa- 
Bij | mych kleryków-wagabundów, którzy kon- ` 
Hr wojowali ciała . emigranckie do Ameryki 


a> yue równym zaparciem się siebie, z jakiem 
Re bonwojują ich dusze do nieba; Jadą za 


i OŚ aby 
Emigracyjny zajął się  jaknajszybciej 
mowaniem owej osławionej instytucji 


D ta 
konwo- 
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e a y r WART 
Powe m dle 
wiocha YA > z ». a s > 
-_ rmolicji rosyjskiej”. 
_ IBpokowe zdarzenia dnia dzisiejszego 
r swym ogromie i dziejowej powadze talk 
wstrząsające i niezwykle, że coraz- widoczniej 
„zaczynzją pochlamiać uwagę artystów naweł 
au troskliwie trzymających się dotąd eda- 
„la od- życia“. Literatura staje się coraz bar- 
dziej akiuvina i coraz mniej wstydzi się 
| wehodzić między żywych ludri dnia i wyatry- 
mać w zawiłe problematy chwili, „W skrze- 
ącej rzetzywistości* zaczyna się mameszcie 
gać wamioś dziejawego a nawet wet 
o znaczenia, Życie przestaje być, „ba- 


_ Budzi się poczucie, iż za formę į treść 
o się życia. jesteśmy odpowie- 
lini wszyscy, A że ło życie dzisiej bije 
mem wielkości, wiec ten i ów. naibandziej 
et pustefniczy ebo salomowy duch—za- 
 czyma łaskawem okiem nań spoglądzć, 

_ T tak stało się, że jeden z majsubtelnieg- 
zych literatów, nić wychodzący dawniej po- 
ramy testru i salonu połkkko-wiedeńskiego, 
zmami: ‘niedawno T. Rittner == noświecł swo- 

| powieść ostatnią włeśnie hajbardzioj aktu- 
inemu zagadnieniu — rewolucji rosyjskiej, | 
igdzie znosztą autor nie powiada, że akcja 

nesci odbywa s'e dzisiaj iw Rosii Ale nikt 


e zaprzeczy , że „Niemy“ to Lenin, że 


i: 
-—*) Tadensz Niltner, Między Nocą a Brzaskiem. | 
szawa, 1921. Instytut Wydawniczy „Bibljoteka 


Polska, | 
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jentów. Niech jako Ronwojent 
ko. kto obowiązki swe spełnić potrafi w nale- 
żyty sposób i niech jedzie trzecią klasą, ra- 
zem, z emigrantami! $ 


zblizka ïz daleka, 


ALBERT THOMAS. 

W dziennikach kapitalistycziych  francu- 
sicich, a za ich przykładem i w naszych, wiele 
mówi się w ostatnim tygodniu o towarzyszu 
Albercie Thomase. Zebrała się Konferencja 
Pracy w Genewie i z tej bonterengji w szcze- 
gólmości kapitaliści irancuscy, są miezadowio- 
lewi. Mniemadi ch naiwni kapifaiiści nolni, że: 
konferemcja purzestraszy się ich powagi i o0- 
nie z porządku dzieniaego sprawę ośmiogo- 
dzinnego dnia pracy w wolmieńwie.  Halasu 
było co niemiara od pół noku. Bydy zjazdy vol- 
ników, porozumiewawcze konferencje syndy- 


+ katów rolniczych i zwoływano chłopów boga- 


tych wszystkich krajów, usiłowano mtworzyć 
zieloną międzynarodówkę, w której zasiadali 
już i Niemoy obok Francuzów — i wszystko 
to w iym celu, aby nie. dopuścić do ustamowie- 
nia ośmiogodzinnego dnia pracy w rolnictwie, 
a takie odniósłszy zwycięstwo — uderzyć mar 
stępnie z całej mocy w zasadę ośmiogodzin- 
nego dnia pracy wogóle, 

Tymczasem w Genewie pomysly framon- 
skie pidbite zostały na glowe i zacny pan Fon- 
taine, delegat frameuski, przeżył ciężką i bo- 
lesną chwilę. mająe przeciwko sobie nietylko 
zorganioowaną klasę robotniczą całego świata, 
ale į rządy wielu państw tego świata. Pam 
Briand poniósł w Genewie ciężlcą porażkę — 
odsłonił — zmuszony db tego przez kapitali- 
stów, nie znających granio w bucie i bezczel- 
ności świieżo na wofiade wie kowi i błocie o- 
kopów zdobytych miljardów — finjognomię 
najreakcyjniejszej Francji, zongamizował prze- 
ciwko sobie klasę: robotniczą swojego kraju 
i proletarjał całego świata. Imię Francji wy- 
chodzi z tych zapasów genewsiich umańiejszo- 
ne; powaga Francji w redzinie demokracji 
światowych —Spodminowana, W przekonaniu 
panów obywateli ziemskich winien temu jest 
nie ich egoizm klasowy, ich żądza zysku i 
władzy, ale Albert Thomas Znęrają się tedy 
nid jego imieniem. Jest to, jak zwykle bywa 
w takich wypadkach — zdrajca. Szkodzi Fran- 
cji! Precz z nim! <ý NAŃ 

Opinia publiczna tych rekinów Gapitalu 
znajduje pocieche w wiadomości, która obie- 


gla prasę, a która opiewa, że Albert Thomas. 


zacżył swój mandat deputowanego. Widzicie: 
musiał złożyć mandat! Robotnicy zmusili go 
do iegolt | 

` Albert Thomas istotnie złożył mandat, zle 
uczynił ta wbrew woli wyborców swoich. U- 
czynił tę ma żądamie Centralnego Komitetu 
Panji, któnej „od lat dwudziestu nie przesta- 
wał. służyć na różnych polach pracy gpiolecznej 
i politycznej. Kwesta ta ma już calą historie. 
Uwodziła się oma w okresie ostatnich wyborów 
(1919 r.) da Izby Deputowanych, Thomas 
przyjął podówczas stanowisko dyrektora Biu- 
ma. Miedzynarodowego Pracy. W pewnych lko- 
łach Międzynarodówki  wylbór ten “wywołał 
protesty. Parija francuska zobowiązała się wy- 
cofać Thomasa e Biura Jiędzyrarodowego 
Pracy, albo też.zaproponować mu złożenie 


‘mandatu parlamentarnego; uważała bowiem, 


że połączenie tych dwu mandatów mie da się 
uirzymać 


„Sprawiedliwy*—to Trocki. Jeżeli autor tych 
postaci nie naowkł ich wiłasnem nazwiskiem, 
jezen nawet ami rezu sie napisał . Rosia“, 
jeżeli powieść rzucił gdzieś w bezkres i beze 
czas—to z dwóch względów. Najpierw,ponie- 
waż istotnie trzebeby geniuszu Mickiewicza 


"lub Datteg , ażeby aktualność ukazać na kor 


turnach.tragedji, wreszcie. że chciał dać nie 
frogment ale rzecz zamikmiętą, ujętą w ramy 
własbew poglądu ta życie i dzieje.. Niema- 
łą również rolę w takiej a mie innej koncep- 
cji odegrała właściwość i. artystycze 
nej Ritfnera jeko „człowielką teatru”, On już 
we potrafilby patrzeć na życie i dzieje ima- 
czej, niż ma: scenię,»t. zn. jako obserwator, 
Więc nawet wobec sprawy, odbywającej 
się w naszych oczach, sprawy. której zakoń- 
czenia w życiu śmierć Rittnerowi oglądać i 
powwoliła — majmują om 
stanowisko widza i reżysen, 

„ „Po tym występie aktor ceszedł ze sce 
ny“. mówi autor o synu „„Niemego”,. który 
jedem okres rewolucji zamyka, zabijając 
„Sprawiedliwego“ i oddając władzę w ręce 
«jca, Postacie nosza nazwiska irytująco be- 
zoschowe: „Niemy“, „Sprawiedlińwy*, „Piotr”, 
„Rokó”, „Marta”* i t, d. Nie istnieją też one 
jako określone indywiduelności ale jako sym 
bole, jako plamy obrazu. Albowiem autorowi 
szło tu © p kazanie psychologicznego wnętrza, 
n'e0 pełnię życia. Krew tu płynie. aleani jej 
nie widać, ani nie budzi ona onozy. Czerezwy- 
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okręg wyborczy Thomas'a, đa- 
wny okręg Jaures'a założył protest. Thomas, 
ejmzując stanowisko dywektora Biura Pracy, 
zrzekł się swoich djet poselskich na rzecz o- 
kręgu. Djety te wynoszą obecnie trzydzieści 
sześć tysięcy franków rocznie, Okręg tedy uwa- 
żal że dymisja Thomasa byłaby dla, niego 
wielkiiem uszozupleniem i żądała aby Thomas 
pozostał w lubie, jednocześniie pełniąc funkcje 
bardzo wodjpawiedzialme i ogromne, Jednak 
władze centralne postawiły na swojem i Tho- 
mas, powolny nakazom onganizącji złożył mao- 
dat. Stanowisko jego polityczne pozostalo bez 
zmitamy, Zawsze był na prawicy panji za ży- 
cia Jaurèse i po jego śmierci. Pod tym wagle 
dem ulic się nie zmieniło ami w stosunku jego 
dp zagadnień socjalizmu, ani w stosunku par- 
iji do jego osoby. Albert Thomas, Jouhaux, 
Dumoulin, Bracke, Montet, Blum — to jedna 
linja. Była i jest ta sama. Nigdy watpliwości 
| nie było. że Albert Thomas nie pójdzie za ko- 
| munistami w rodzaju Cachina czy. Frossand'a. 
| Peszedt.do Biura Pracy, aby tam pracować nad 
umocniemiem zdobyczy robotniczych w dziedrzi- 
nie ochnomy pracy Rozwinął w tej dziedzinie 
energję nadzwyczajną: agitował po cełym świe- 
cie za ratyfikacją ustaw uchwalonych w Wa- 


jybórczy 
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szyugienie w v. 1919. Był w Berlinie, w Rzy: 


mie, w Pradze, w Wiarszawie, Wszędzie bato- 
nif ośmiiogodzinnego dnia pracy, to mu przyja- 
ciół nie przysporzyło w obozie kapitału między: 
narodowego. Teraz np. z powodu dyskusji, 
prowadzonej w Genewie w przedmiocie iochno- 
ny pracy na moli — jest Thomas przedmiotem 
nienawiści, wzgardy i obelg ze strony całej 
prasy kapstalistycznej, 

Jest jeszeze jedna sprawa, która mu pnzy- 
jaciół nie przyspozyła.. Jest to sprawa Śląska 
Górnego. Thomas miał sposobność (poznać tę | 
sprawę. Wiedział, że sluszacść jest po stromig 
polskiego robotnika na' Śląsku, że tedy słusz- 
ność jest po stronie P. P S. Nie tait swoich 
sympatji dla naszego staniowisiką, glosi? ją w 
Genewie, zgodzil śię być ekspertem tej sprawy- 
wobec komisji ustanowionej przy Lidze Nano- 
dów. Nie został dopuszczony pzez delegacje 
francuska. Mimoto nte przestał działać otwan. 
cie i za kulisami, I mobotnicy śląscy, którzy © 
tych usilowamiach wiedzą, zachowają na długo | 
pamięć szlachetnej zasługi Thomasa dla zwy” 
cięstwa prawdy ma Śląsku. 

Tak oto wygląda pranda o mandacie par: 
lamentarmym, który złożył przed kilku dniami 
towarzysz masz, Albert Thomas, 

, Henryk Bezmaski. 


Kongres socjalisiów francuskich. 


Pierwszy pô rozłamie zeszłorocznym w 


4 Tours kongres socjalistów. francuskich otwar- 


ty został 29 października w Paryżu przy w 
dziale 250 delegatów z 68 okręgów i organi- 
zacji. Z zagranicy przybyli: Ledebour. z Nie- 
miec, Brouckère i v. Roosbrock z Belgii, Vam 
Kool z Holandiji, Serrąti z Włoch, Thorn Shaw 
z Anglji, Huggler z Szwajcarji, oraz delegaci 
z Szwecji, Czechosłowacji i Hiszpanii. Listy 
nadeszły -0d Mantowa, 'Wallheada, od P. P.S. 
i greckiej partji socjalistycznej. 

Mawtów pisze w swym liście, że wm Rosji 
powstaje leraz nowa burżuazja przy popar- 
ciu bolszewików, która wkrótce urzeczywistni 
dyktaturę burżuazyjną pod fonmą bonaparty- 
styczną. Martow piętnuje pozatem dziki teror 
bolszewików wobec socjalistów. 

Sekmetamz pantji. podkreśli, że wysłano 
zaproszenia zarówno do pantji, należących do 
II Międz., jak też do Wiedeńskij i do tych, co 
nie należą do żadnej organizacji międzynaro- 
dowej. $ 

Bardzo sendecznę * ggotowano przyjęcie 
przybyłym delegatom bratnich partji, którzy 

ze swej strony podkreślili żywą łączność z par- 
tja francuską, > | 

Przy omawianiu spraw finansowych i 
stanu: kasowego, selbnetarz grupy. parlamentar- 
mej — Rouger — podał kilka cyfr o liczebno- 
ści partiji socjalistycznej i komunistycznej, We- 
dług niego cyfra 180 tys. ów, jaką prze- 
obywalają się komumiści, jest mocno. przesa- 
dzona. Rouger twierdzi, że komuniści mają 
wszysikiego 70 tys. członków. (z tego 80 tys. 
w okręgu Sekwany), socjaliści zaś liczą 55 tys. 
opłacających podatek partyjny. cztęnizów. 

Stwierdzono dalej trudności, z jakiemi 
walczyć musi wydawni: omgamu centralnie- 
go „,Popula'we”. Pismo otrzymało 
cie od partja belgijskiej, za które będzie mo- 
gło wychodzić do 1-go stycznia. Kongres we- 
zwał delegatów do ofiarmości na rzecz pisma 
i rozpowszechniamia go wśród członików. 


Zapytujemy wreszcie, gdzie źródło tego 
niesamowitego, zimnego spokoju? W pogla- 
dzie autora na dzieje, Smutny to poglad, Jak 
w. „Miłosierdziu Rosiworowskiego „wieczny 
powrót”".Nic się w istocie w tem widowisku 
nie zmienia, Lud dokona? rewolucji, aby zrzu. 
cić władzę stfupieszałą, okrutną i zmarbwi 
Wypędził ją na 
nową władzę. tak samo śm eszna, głupią i złą 
Rewolucja dokonała tylko zmiany «ől, życia 
jednak nie przetworzyła. Lokaje, gębacze. a- 
malabeci zajęli miejsce tabetyków, kretynów, 
inteligentóm Lud jednakowoż nic ma tem nie 
cysipail, Mechanizm i społeczny, 
niesprawiedliwość, głód, przypadkowość fal- 
tów į pozory siły u pesa toć, Pp Stp 
same, I znowu budzi się w ludzie żądza zmia. 
my. Powtarza się znane, zawsze takie came, 
krwawe widowisko rewolucji, „I występuje 
głupi August. Tym razem ubarwiony. na 
czerwono a nie jek zwykle na bpialo, [Plafa- 
swoje znane psie figle przystosowane do olko- 
| liczmości, Przypomina sobie traaycyjne wie 
| szanie na latarniach", — „A cóż władza? — 
Jest włećnie w garderobie, przebiera się. 
Jeszcze kilka chwil zajmie sie własną me 
tarmofozą, „Ale niezadlugo 
i ie'się numer nastepny“, Pwt 

Teatr. Nie myślcie, że tam w Rosji coś się 
dnieże.tragicznie EAT S w- historji 
jedynego, ; 

To złudzenie, Cara zastąpi! Lenin. Leni- 
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czajki („młynki) €ziałają ale nie przerańają, | na zasiąpi kiedyś car, by swoje miejsce zno- 


| Lenin i Trócki istnieja, ale nie budzą ani syan- 


patji ani aatypatji, Autor patrzy na rewolucję 
z iromicznem zaciekawieniem i, co dostrzegł, 
omisuje, jak ów Mr. Blyte, ambasador. 

F. 


wu oddać kedyś jakiemuś Leninowi. Nie ni- 
gdy Się mie zmienało ani też nigdy się 
nie zmieni w tym smutnym  kołowrot- 
ku. obracającym się aa machinie rotacyjnej, 


| 


wyjdzie na deski ł - 
y cy w hierarchji, czy mal, połykają się o dno- 


ga 


Sprawozdanie z działalności parlamentar 
mej przedstawit tow. Blum. Dyskusji obszer- 
niejszej na ten temat nie było., Stwierdzono 
tylko konieczność . jakmajściślejszej łączności 
między frakcją parlamentarne, a ogółem par- / 
tji. Blum poruszył sprawę wydelegowania po 
kilku członków frakcji do- odpowiednich orga- 
nizacji dla pracy organizacyjnej i agitacyjnej. 
Plan w tym kierunku został przezeń opraco- 
wany jeszcze po zjeździe w St ale | 
rozłam partyjny nie pczwolił wcielić go w ży- P 
cie 


W. sprawie sytuacji międzynarodowej re- 
ferował tow. TLońnguet, broniąc stanowiska 
Wspólnoty Wiedeńskiej i przytaczając prze=' 
bieg rokowań londyńskich z Partją Pracy, © 
których pisaliśmy już w „Robotmiku*. - Lon- 
guet kończył swój referat stwerdzeniem, że 
Międzynarodówki niema obecnie ani m Wied- 
niu, ani w Moskwie, ani w Londynie, 
Następny mówca tow. Grumbach zajmuje 
się szenckho komumzmem i bolszewizmem, 
rozprawiająć się bezwzględnie z jednym i dru- 
gim. „Wielką zbrodmią bolszewizmu — 0s 
świadcza mówoa — ġest to, że dzięki miemu 
proletarjat może strącić zaufanie do samego . 
socjalizmu“. ; j 

Z drugiej stromy ‘Grumbach stwierdza, że 
socjalizm powojenny winien się wystrzegać o- ` 
mzłek z przed wojny, a przedewszygikiem być 
gotowym do wystąpienia czynnego w razie 
potrzeby. Nawołuje tedy mówca do sitworze* 
nia komitetu  jednoczącego delegatów Il-ej 
Międz. Wspólnoty, a nawet Moskwy, © ile tą 
ostatnią zechce waiąć udział; nastepnie do u- 
tworzenia międzymamodowej służby informa- 
cyjnej, by pnołetarjat wiedział, co s'e dzieje 
na świecie; wreszcie do tolerancji wzajemnej, 
jako rękojmi trwałej jedności międzynanodo- 
wej. ; 
O dalszym przebiegu kóngresu—w następ- 
nych numerach. 


Z att toi 


Życie to sen, a jego ruch jest ruchem figur 
teatralnych, kukiełek, zludą złud. Między ży- 
wymi plączą się umarli, a nikt nie wie, kto 
jest właściwie żywy, kto nieboszczyłk. 

Tròba jednak powiedzieć. że takie sta- 
mowisko jest postawą najłatwiejs Typowe 
stanowisko estetycznego  dósinieressement, 
które nie zawsze przecie da się zastosować! 
nawet. w obrębie sztuki, a niekiedy wygląda 
wprost — ma ucieczkę... Czy wolno mi powie- 
dzieć np.: „A miechże tam sobie w Rosji gi- 
nie 20 miljonów ludzi z głodu.. Życie jest - 
snem. Spoj „na to, jak na teatr".  - 

Ale gdyby mnie osobiście głód jął sikrę- 
cać kiszk*, patrzylbym na to z estetycznym 
kw Wa czy zacząłbym się bronić? (Talk, czy 
nie?. 

Powieść T. Rittnera pod względem ite- 
rackan posiada. wszelkie zalety znane z in- 
nych utworów tego pisarza. Kilku słowami u- 
mie on nakreślić sytuację albo odsłonić świat 


„uczucia lub myśli „matki“, „syna“, „mówcy”, 


| 


„woźnego”, Śmiałe analizy, również w sktó 
tach dramatycznych, pozwalają czytelnikowi 
wglądnąć w ośncdek chybotliwej zmienności i 
przerażającej w. takiem ujęciu przypadkowo. 
ści spraw ludzkich. A wszyscy ci ludzie, wiel- 


bny kamyczek; który raz potrącony stwarza 
lawinę. Nad całą powieścią unosi się zjadli- - 
wa mgła utkana z wszelkich odcieni satyry, 
kpin, sarkazmu z tych, co rządzili, rządzą al- 
bo będą rządzili. Sceptycyzm b. pokrewny ai. 
hilizmowi. 


Zygmunt Kisielewski}. 
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O pomoc dla instytucji kulturalnych. 


27 października przedstawiciele: Bibliote- 
ki Publicznej (p St. Staniszewski), Filji I Bibl. 
Pubi. (p. M. Gurzechowska), Wydziału Czyttolń 

l W.T D. (p. K. Pawiowicz) i Tow. Czyltelń m. 
Warszawy (p. B Rogowski) $łożyli p. Prezy- 
diecyborwii Ministrów, Poniltowskiemu, następu- 


umądzeń, zapewniających oświatę, 
talk samo kontiecznym, jak szkoła publiczna, 
przymuszająca do oświaty, Działanie bibłjo- 
tek sięga w najszersze masy budowe, w duchu 
pre pracy umysłowej i moralnego pa- 


Talc eorias (dół ca ogównćć na Zacho- 
oj, 07 4 w Bona ZAAO An 
ry 


f U nas społeczeństwo nie dorosło jeszcze 

7 do umozumienia, że szkoła i bibljoteka są kona. 
rami jednego pnia i jednakie mają prawo do 
egzystencji.  Bibljoteki warszawskie, które 
przetrwały czasy największego ucisku rządów 
zaborczych, stanęły teraz wobec grozy zlikwi- 
dowania swej działalności z powodu zupełnego 
bralcu środków. Społeczeństwo, niepojmują- 
ce ważności prawy, z ratunkiem nie przyby- 
wa — władze komunalne wydatnej pomocy 0- 
benie udzielić nie mogą. 

Dzigi owocnej pracy Pana w okresie on- 
ganizac: (nym, szkolnictwo powszechne ma sta- 
łą $pieikę rządu i rozwija się dalej siłą nadame- 
go przed taty mopeda. ` 

Dziś czas, by przyszły do glosu ibibijoteki 

powszechne. 1 dlatego zwracają się do Pana, 
Panie Prezesie Ministrów, jako do Głowy Rzą- 
du j Ministra Oświaty, wszystkie instytucje o 
typie bibliotek publicznych i powszechnych, 
działańących na terenie Warszawy. 

Nafstrsza z nich, Wydział Ozytelń W]. TD. 
krzewi zdrową myśl i poczucie marodowe od r. 
1860. Zgrupowani w Czytelniach pracownicy 
oświajowi stwarzają po r. 1905 dwie nowe ort 
ganfzacje bibłjoteczne: Towarzystwo Czytelń 
m. Warszawy i Bibliotekę Publiczną. Ta ostat- 
dia biłarze pod swe skrzydła w r. 1912 dawną 
Bibljotekę Kolejowa D: Ż. W.W , która działa 
dalef, jako Filja I Biblioteki Publicznej. 

Onganizowane kilkakrotnie przez Związek 

| Bitffotekarzy, Kursy :Bibljotekarskie łączą ści. 
fei wszystkie wymienione instytucje przez u- 
jednosta(niemie metod pracy. Z tego warszta- 
tu wychodzą wskazówki. dotyczące prowadze- 
nia bibliotek, oraz katalogi wzorowe. Ponadto 
przez praktykę na gruncie Biblioteki. Publicz- 
nej i Czytelń (przygotowują się pierwsze kadry 
fachowców dla placówek polknewnych, powsta- 
jących obecnie na dbszarze calej Polski. 

Pomimo to wszystko bibljoteki warszaw- 
skie tylko w znikomej części spełniają swe va- 
danie, Dacżyzna książek i opraw z jednej 
strony, brak AEST pp or E E „yo AERE R rodków  finanso- 


D danie od teamów | Boeh minia od- banknotów. 


Projekt tow. posła Diamanda w sprawie 
daniny od banknotów, czyli zmniejszenia ich 
Wartości, spotkeł się z opozycją p. mimistra 
skarbu i kół. finansowych, Głównym ich ar 
gumentem był wzgląd ną zagranicę, któraby, 
zarządzenie takie uznała za bankructwo, 

W artykule swym, pomieszczonym w piat- 
; reae" diregi tow, Diámand 
Przekonywująco odparli te zarzuty, które nma 
Wet ze stnony techniczno finansowej nie wy- 
trzymują krytyki. Niechże p, minister skrrbu 
naczy sobie przypomnieć, iż państwa jak Wio- 
chy, Hiszpanja, Austrja i inne zadekretowaty 
B-proventowy podatek. kuponowy gd-swych 
Pożyczek publicznych, bez wzgtędu "na to, w 
Czyich były ręksch: krajowych, czy zagranicze 
Rych. Podatek ten równał się 20-procentowe- 
mu zmniejszeniu kapitału, Podczas wojny An- 
Blja podwyższyła podatek kuponowy do 30 
Proc., które dotąd pobiera od wszelkich piro- 
centów, zarówno od krajowych, jek od zegra” 

ych posiadaczy. 

| Niemcy dawno przed wojną zamządziły ó- 
stempiowanie obcych walorów. obiegowych w 


kraju; stempel ten z czasem dochodził do” 


5 proc, czyli opodatkoweli wszystkich posia- 
daczy tych wartosci, co również było daminą, 
nikt nie zwslernł, Wysokość tej daniny 

Jest obotętna, bo tu decyduje zasada. 
Mylą'się więc finensiści, gdy twierdra, 
że ostemplow?nie banknotów polskich fest 
czemś miebywnfem. -Zagraniczni posiadacze 


banknotów polskich — owszem — chetnie po- 


niosą stratę 20 proc, — horyma się im skute 
kiem zwyżki kursu kilkakrotnie zwróci. Po- 
s.adacz marzi polskiej po kursie 2 łenigi 0- 
pea ad 400. proc, jeżeli zaś straci piatą 
część skutkiem ostemplowania, to mw prz 
gu niedalekieso emast az nadto będzie wina 
grodzony. potrawą kursu o 100 i wyżej proc 
Snać. poszadaczy marki polskiej podrtek ten 
nie odstrasza. skoro ja nadal zafrupują.' 
Jedymy ważki przeciw ostem- 
u — to nierównomierność opod”tko- 
wania: mole 1 duże kapitoly w jednakowym 
obłożone być mała stosunku, czyli, że ciężar 
ten me hedrie iednakowo odomrwany, Ale na 


ommom lub słabszym  ekonomiemie 
-marstwom i jednostkom należy nrzymiać ulgi 
| sh do czfkowitem zwolnienia od daniny. Po- 
— pirereika tar w zupełności kasuje mierównomier 


| ność, Mim Progna. 


& 


KZ. AST 


ie 


= 


| fe tow. pirmand trafnie. odpowiedzial. że nie. 
- kfiórym 


wych z drugiej, doprowadziły księgozbiory nar 
sze do kompletnego wyniszczenia się, zwłasz 
cza w dziale książek. najpoczytniejszych. Po- 

wołduje to ciągły przepływ abonentów przez 
o” i zrywamiaą się nawiązanych łącza 


żę: APE nakład na płoiwiększemie 
ksfięgoabiorów jest obecnie sprawą najpilniej- 
szą: dziś ograniczać musimy liczbę abonentów, 
by czytełników już zapisanych móc obdzielić 
księdkami: Fakt ten występuje jeszcze jaskra- 
wiej, jesli weźmiemy pod uwage, że Bibljoteka 
Publiczna, i Samparani Powszechne w Wansza- 
wie. ają łącznie materjałem książkio- 

w sumie olkoto 300.000 tomów, piodiczag 

normalnie liczba książek w bibijotekach 
tego typu odpowiadać powinna Iiczbie miesz- 
kańców danego terytorjum. Aby zaspokoić za- 
tem wciąż wzrastające potrzeby czytelnictwa, 


należałoby ksiągozbiory warszawskie powięl 


szyć przynajmniej o 600.000 tomów. 

Wierzymy, że normy te osiągnięte zostaną 
w niedalekiej przyszłości; narazie jednak idzie 
nam tylko o ratunek dla instytucji  bibijotecze 
nych w Wanszawię, o możność nonmalnej pracy 
w dotychczasowym załknesite, 

Z tą myślą układaliśmy preliminarze 'bu- 
dżefłowie na n. 1922, w których suma pnrzyjpusz- 
czelmych wydatków ü i wpływów przedstawia się 
jak następuje: 

Bibljoteka Publilczna: wydatki 21.000.000. 
wpływy 8.000.000, brakuje 18000.000. 

I Filja Bibl. Publicznej: wydatki 5 
wpływy -1.500.000, brakuje 38.500.000. s 

Wydział Czytelń W T. D.: wydatki 
30.000.000, wipłynwy 7.000.000, (bmalkurję 23.000.000, 

Towarz. Czytelń m. Warszawy: wydatki 
15.000.000, wpływy 4.100.000, brakuje 10.900.000. 

Razem:  'wydałki 71.000.000, wpływy 
15.600.000, brake 65.400.000. 

Wszelkiie możliwe źródła: wpływów gosta- 
ły przez nas wyczerjpane ; suma ibrakująca mik. 
55.400 000 — jest zbyt wysoka, aby bez wido- 
ków na jej pokrycie można bylo podjąć się dal- 
szej pracy. 

j Zwracamy się zatem do Pama Prezesa Mi- 
nistrów i Miimstra Oświecenia Publicznego a 
prośbą o wstawienie do budżetu na m 1922 su- 
my, nebea do utrzymania bblfotek i o zjedk 
manie dla tej sprawy Ministra Skarbu; aby pray- 
zmana suma nie była przez urzędników skatbo- 
wych znedukowana lub skreślona”. 


rja? życzliwie — ale uzależnił rozstrzygnięcie 
sprawy od. p. Michalskiego. Wkrótce tedy 
przekonamy się, czy p. Michalski ezerzenie o 
światy uważa za elementamny obówiązek Pań- 
stwa: czy też za pozycję budżetową, którą nale- 


| 
P. Ponikowshi GI delegacię i Memo- 
ży oskmbać calkowicie : w imię atai ją ydh 


Mel WAM aaaraniea. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU WŁÓKNIARZY 
WB FRANCJI , 

Depesze już doniosły o: zakończeniu straj- 
ku mcboluików: przemysłu. włóknistego na pól 
mocy Francji. Strajk ten tnwał w Lille 6 ty- 
godni i jakkolwiek me dał robotnikom w. wy- 
niku zwycięstwa, nie przyniósł im jednak klẹọ- 
ski. Robotnicy zgodzili się na obniżenie pias 
cy o 16 ctm na godzinę, podczas gdy przed- 
siębiorcy żądali zmniejszenia o 20 ci. Oprócz 

| tego roboinócy uzyskali warunek, żę Er 
jest tymczasowa i obowiązuje póki: mnożnik 
drożyźniany wynosi 350, o ile zaś mnożnik, 
podskoczy, to i płaca ma iść sw górę. [W ten 
sposób wikroczóono na drogę umów, mało do- 
tychozas znanych we Francją. lecz szeroko 
pralkłykowanych w Niemczech. 

Z przębiegu tegó głośnego strajku warto 
przypomnieć, że gdy strajk wybuchł i spotkał 
sie z żawziętym oporem przedsiębiorców w 

okregu, onganizacje zawodowe przyłą. 
po. się manifestacyjnie do włóknarzy. Ale 
zapal tem nię trwał długo, gdyż rząd i przed- 
siębiorcy zastosowali represje, organizacje zaś 
zawodowe we Francji są zbył mało ze sobą 
spojjone, a komunistyczna rdza zbyt głęboko 
się mżarła w życie robotnicze aby objaw so 
lidarmneści robotniczej mógł przetrwać dłużej. 

(Wiókniarze tedy po pewnym czasie sami 
musieli stoczyć walkę z przedsiębiorcami. 
I przyznać trzeba, że wykazali niezwykły hart, 
energję i wylrzy! małość. Organizacją włóknia- 
rzy działała wzorowo, utrzymując przez caly 
czas strajku styczność z masami i nie dopusz- 
czając do tego, by strajk ugrzązł na prebi: 
punkcie. Tylko temu- zawdzięczać zależy, że 
wlókniarze nie ponieśli porażki. 

Jednocześnie zakończył gię trwający od 
12 tygodni strajk robotników: budowlanych w 
Tourroing, którym udało się utrzymać płace w 
wysokości z lipca r. b. 


| NEO OGAE JASONA JAGA 
Książki nadesłane. |. 


Wacław Łypacewicz. Marka płolstka. 
czyny i skuńką jej upadku oraz drogi d środki 
uzdnowienia waluty i finansów w Polsce. War- 
szawa 1921. (Str. 181), 


(Pisane jeszcze przed zwyżką kursu marki pol- 


skiej. Autor jest zdamia, że bez wprowadzenia no-` 


wej waluty i jej ustalenia wszelkie zarządzenia skar. 
L bowe niewiele pomora. Proponuje zastąpić markę 


4 


« dmi dio 


polske frankiem polskim, równym francuskiemu. 
Dziesiąta część franka nazywalaby się złotym mol- 
skim, setna — groszem, Wymiana nastapilaby w 
stosunku 500 mk, za frank. 
skich w kwocie ponad 250 tys. otrzymaliby 20—50% 
przypadającej im sumy w 5% pożyczce państwowej. 
P, Łypacewicz jest zdania, że o ile emisja nie bẹ- | 
duię przekraczała 600 milj. fr, polskich, pokrycie 
w zibcie nie będzie potrzebna. 400 miilj, mogą być 
zupejlnie uiepokrytej następne 200 milj, będą za- 
bezpieczone dobrymi efektami bankpwymi 

Bronislaw Iwanowski. Uczta, poematy pro- 
zą. Zdichbit Bruno Lechowski, Trzaska, Ewert 
i Michalski. Warszawa 1922. 


|. M. Rogowski. Muzyka przyszłości Przy- 
czyniki i szkice estetyczne. Lublin, 1922, - 
„ Wydawnictwa Zw. Polsk. St ow, Spoź. 

Dr. Zofja .Daszyńska-Golińskx, (Przez koo- 
peratywy do prizysziłego usiafoju. 

Juljan Bugajski, Rachunkowość rozwinię- 

gosjpodanczo Stowarzyszenia: Spożywców. 


Bronira sejmowa. 


ORDYNACJA WYBORCZA. 

Komisja Konstytucyjna załatwiła wczoraj, 
dwa rozdz ały projektu ordynacji wyborczej, | 
mianowicie rozdział o przeprowadzeniu gło | 
sowania oraz rozdział o ustaleniu wyników 
wyborów w obwodzie głosowania. Stosownie 
do propozycji referenta dr. Buzka ustalono 
format kant do głosowania i kopert; tych o 
statnich ma dostarczać Rząd w rozmiarze 
BX12 ctm. Kart db głosowania będą dostar- 
czaty stronnictwa, wzgl. wyborcy, stosując ich 
rozmiar do rozmiaru kopert. 

Zgodnie z propozycją referenta uchwalo- 
no dalej, aby w samej ustawie określić do- 
kładn e technikę obliczania głosów. Zresztą 
artykuly 54 do 71 projektu REANGA przyję” 
to beż zmian istotnych. i 

=- - DANINA, 

- Podkomisja dla sprawy daniny obrado- 
wała wezoraj przez dzień cały, głównie nad 
artykułem 29, dotyczącym ulg. które mają być 
"stosowane db rolników_plłatników daniny. 
Dyskusja nad szczegółami tego projektu była 
bardzo ożywiona i zajęła całe dwa posiedze- 
nią podkomisji. 


mane BATE sa AMO 


Kronika polityczna. 


Naczelnik Wydziąłu polityczno-prasowego 
Prezydjum Rady Minisirów p. Wojciech Bara- 
nowski mianowany został radcą poselstwa 
polskiego w Rydze.  - 


k a 
es 
Wczoraj objął urzędowanie w Prezydjum 
Rady Ministrów p. Witold! Giełżyński, miano- 
wany dyrektorem departamentu poli 
utworzonego ma podstawie decyzji gab 
rekonstrukcji Prezydjum Rady Mimistrów. 


Minster Spraw Zagranicznych, Skirmunt, 
który, jak wiadomo, udał się do Pragi Ces- 
kiej, wraca” do Warszawy: n w wodę przyszłego 
tygodnia. 


dA + 
' Dnia 4 listopada o godz: 7.15 włecz. Pre- 
zydent Ministrów Pon kowski wyjechał na 2 
takowa. (PALT.). 
w 
Główny Urząd Ziemski ogłasza, że na- 
wet w wypadkach zaskarżenig: decyzji o wy 
kupie majątków, wykup mie może być wstrzy* 
many. 


A KA 
STAN WYJATKOWY. 

i IWojewódziwo Stanisławowskie wprowa- 
dziło przymus legitymowania się podróżnych, 
ost do wprowadzonego już w Wojewódz- 

twach Lwowskiem i > (PAT.). 


IW Ministerjum gaa w Zagranicznych 
zjawiła: się śdelegacja ludiności Spisza i Orawy 
i złożyła memorjał w sprawie doliny Jawo- 


rzyny, © którą toczy się obecnie spór polsko- skì, składane Komisji przez poszczególne dom 


czeski 


kai 


B | sprawić atag pranic znyol La 


Nota min. Skirmunta. 


Warszawa, 4 listopada, PAT Minister Spraw 
Zagranicznych, t przesłał na ręca ` pełno. 
mocnego przedstawiciela Republiki Sowieckiej, p. 
Karadhama, notę treści następującej: 

„Rząd Polski w dążeniu do uregulowamia ze 
targów, powstających między ludnością cywilną pol- 
ską w pasie granicznym, a władzami cywiinemi à 
wotdkowemi eowóedkiemi 1 odwrotnie, zapropono- 
wał Rządowi R. S. F. S.R. przy okteji wymiany. do- 
kumentów ratyfikacyjnych w Mińsku w dn, 81 
kwietnia r, be utworzenie Komisji Rozjemczych. 
Rząd Polski uważał, że utworzenie Komisji Roz- 
jemczych przyczyni się do zatagodzenia konfliktów, 
wynikających w pasie (granicznym. Delegat rosyj- 
ski do wymiany dokumentów ratyfikacyjnych, p. 


, Lorenz, oświadczył wówczas, że ze strony rosyjskiej 


przedsięwzjętę hędą wszelkie środki do uniknięcia 
tych incydentów, a w szczególności, że sowieckie 
władze graniczne otrzymają surowe rozkazy szamo- 
wania linji graniczne. Aczkolwiek ze strony pol- 
skiej nie godzono się z tym punktem pte A ied. 


Posiadacze marek pol- | 


f 
1 
| micznej i finansowej polityki, jak np. gotowość w 


+ 


W dniu 3 b, m, odbylo się pierwsze posiedzenie 
Mieszanej Komisji Rozrachunwowej, powołanej do 
życia ma zasadzie art. XVIII Traktatu Ryskiege, 

Ze strony polskiej wzięli udzial: Przewodniczą: 
| cy Delegacji (Polskiej, p. Józet Karśnioki, oraz 
| Człankowie Delegacji: p.p. Stanisław Kauriki, Ste- 
| fan Królikowski, Stanistaw Makowiecki. ż Tadeusz. 
| Nowowiejski; zaś ze strony rosyjskiej: Przewodni- | 
| czący, pam Leonidas Obolenskij i Członkowie: pr 

Michał Bogolepow i Izaak Churgin. Sekretarzewali | 
ze strony polskiej p. Stanisław Korwin-Piotrowski 
i ge stromy zpsyjskiej p. Igor Szemiakin. Obecnż 
również byli doradcy techniczni obu stron, 
We wsiępnem przemówieniu Pan Prezes Kar- 
śnicki zaznaczył, że wyrównanie wszystkich krzywd, 
| spommych kwes i pretensji, wytworzonych w prze- z. 
| szłości, sposób uregulowania których zostal wy- | 
tkniety Traklatem Ryskim, dotychczas nię zostało 
rozpoczęte, co odwleka możność nawięczhia nor- j 
niginych- stosunków gospodanczych, To też komisja A 
| musi włożyć dużo energii i dobrej woli, aby jalanaj- A 
| szybciej usunąć te trudności. A 
„ P. Korsnicdki zapewnił, że strona polska przy- 
stępuje do pracy bez żadnych r, « gołbwo- 
ścią poświęcenia jej wszystkich wiedzy i ener 
SÏ w przeświadczeniu, że im szybciej i pełniej rog- sł 
| wiącame będą zagadnienia rozrachunkowe, tem e 
większą korzyścią będzie to dla ebydwóch krajów, 
bo przyczyni się niewątpliwie do ich gospodarcze 
go odredzenia, Mówca dał wyraz przeświadczeniu, 
że i program precy strony rosyjskiej jest owiany  - 
| temi samemi dążeniemi i że wspólna, rzetelna ść 
uczciwa praca da rychło pożądane wyniki. p 
W odpowiedzi Przewodniczący Delegacji Rosyj- 
skiej, p, Obolesńskij, podkreślił że fakty z dmi + 
statnich wskazują wyraźnie, że państwa radzieckie 
dążą do odnalezienia dróg ku pokojowemu współży= 
ciu z państwami Europy, stwarzając w tym celu da. 
leko idące kompromisy w dziedzinie swej ekono- 


znamia przedwojennych dlygów Rosji it p. Pan zz! 
Przewodniczący Delegacji Rosyjskiej zaznaczył, że | 
na pracę Komisy Rezrachunkowej patrzy jak na je - 13 
den x czynników utwowzenia realmego, rzeczowego 
łącznika między Polską i państwami radzieckiemi | 
iże jestrpowien iż praca ta da trwały fundament 
wzajemnemu zaułaniu, które jest niezbędne dla | 
owocneści prac wszystkich Komisji, utworzonych 
na podstawie Traktatu Ryskiego. (6: 
Po wymienie pełnomocuiców i uznaniu ich Aro 
wystarczające, Komisja na wniosek Delegacji Pol- Ak 
skiej przystąpiła odiran» do prac realnych, które 
na pierwszem posiedzeniu wyraziły się w następu- 
jącym porządku dziennym: uchwalenie regulaminu - 
obrad; sprawa zwrotu dokumentów, ksiąg i archi- 
wów; pazyzałażnych instytucjom kredytowym, oraz by” 
sprawa skarachunkm z tytułw pretensii polskich | 
osób fizycznych i „pozwał: o Kooypunt ń 


kusji. tod 
W sprawie zwrotu dokumentów, ksiąg i archi 
wów, przynależnych instytucjom kredytowym, A 
przyjęto wniosek Delegacji Polskiej w ”'fonmie iye a ; 
czenie, aby odnośne dokumenty i archiwa, któ- 
rych niezbędność dla prae Komisji Rozrachunikowej 
została stwierdzoną, byty w miarę możności dostam- 
czone do (Warszawy w terminie ainaani ; 
od dnia powzięcia uiniejszej uchwały, i 
W sprawie rozrachunku « tytutu preten) pob. 
skich osób fizycznych i prawnych do rosyjskich i 
państwowych kas osztzędności, Pan Przewodniczą+ 
cy. Delegacji Rosyjskiej stwierdził, że uważa za cał. ` 
kowieie stuzżne, aby ta wieśnie sprama, jako doty- SA 
cząca najszerszych mas społeczeństwa polskiego, z 
była trektowsna na pierwszem miejscu i ze swej 
strony oświadczył, że Delegacja Rosyjską dołoży A 
wszelkich starań, aby w tenminie jaknajprędszym 
sprawa ta mogła być pomyślnie zatatwioną, Jedne 
kowpż wobec mieprzybycia jeszcze do I RAWA B 
odnośnych rzeczoznawców rpsyjskich 
rozważanie zagadnienia będzie mogło nastąpić P> a 
piero po pewnym czasie, nie dalej jednak niż za kdl. 
ka dmi, Rozważenie i ustalenie szczegółów. Be 
rzecz prosta, więcej czasu. 
Termin nastepnego 


merytoryczne sianowisko iw omówibnej wytej spra. 
wiej będzie określony po porozumieniu La Prze- 
wodnóczących obu Delegacji. aS j 

Po obopólnem wyrażeniu Życzenia, aby wnio- , 


cje, byty uprzednio komunikowane stronie prze 
ciwnej, ima zostało zamisujęte. , 


nesk wobev kategorycznego stanowiska strony e” 
sujslciej L 8 Grzpoji an + AS NJ 
Rosyjski. wierótce jednak zmieni! swoje stanowisko, 
„gdyż dn. 7 maja r. b. Mimisterjum Spraw Zagranicz- 
nych otrzymało za pośrednictwem  Poselstwa Poł- 
skiego w Rydze notę Przedstawiciela iPefnemocaego 
Rosji, proponującą utworzenie Komisji Riozjemczych, PD 
Rżąd (Polski przych$ił się do tego projektu, jako - 
poprzednio już przezeń wysuniętego. Whbec aes | 
go odnośny układ został podpisany przez sirony 
zainteresowane w Mińsku dn. 1-go czerwca 1921 r. 
Przewednią myślą ukladu było nie tylo regutow: 
nie zachodzących zatargów, a kias O T —) 
rozumienie Z Przedstawicielami Rządów i 
kich w duchu ea; dalszym zatargom i 
wamocrienia spokojnych stosunków. sasiedzkih 
na pogranicza |. a 
Reąd Polski amdal Toram tno Zi JAKE i 
moa IŻ od samego początku natrafia ma poważne © 
sa aj de strony sowiecięiej, objawiające się w. 
niedotrzymywaniu terminów. płzewiekaniu spraw. 8 


RY sy „ROBOTNIK, sobota, 5 listopada 1921 n 
DA ZA O OZ EEA E O aa 


która postawiła, sobie za | obie strony i usunięcia dotychczasowych braikó m, 


one wyraźnej taktyce, 
zadanie nie wytężona przeg w kierunku poprawie- 
nia, stosunków ne pogranicza, lecz jedynie. spełnie- 
wie czysio formalnej strony utladn. 

Dotychczas Delegacja Sowiecka nie małatwiła 
rastępujących spraw 6 zasadmiczem znaczeniu: 1) 
rozbrojenie postenuwków polskich we wai Baturyno 
przez oddziały sowieckie, 2) zbrojny napad oddzia- 
łów sawiieckich na wieś Zahacie, 3) zajęcie zbrojaą 
siłą Agacina, 4) Radziwiiłowiem, 5) Raczkłowa, 6) 
Smodowicz, 7) zorojny napad na wieś Biała, 8) prze- 
zimięcie się posterunków spwiackich z linji Boros- 
ce — Bukona 'na zechód f zajęcie folwanku Konina, 
9) przeltroczenie przez oddzisty sowieckie tinji de- 

„markacyjnej nad Sfuczą w dn. 15 września, 10) poze 
trezenie przez oddział sowiecki linji demsankacyj- 
nej as odamku felwark Leśniczówka — Prusinowo 
i napad na rodzinę Niekrasza, przyczem pdidział so- 


wiecki utworzył regularną tytalljetkę pizeciwyka 


pasterunicom polskim, 11) liczne aresztowania Po- 
laków w punktach sple-nych pasa granicznego oraz 
podczas zbierm plonów. 

- Sprawy powyższe mie przedstawisja żadnych 
merytorycznych trudności dla Delegacji Sowieckiej, 

gdyż ednośme protesty polskie są jasno oparte na 
Traktacie Ryskim, amt, 11, który wykneśla tinje do- 
mackacyjną, zaś w końcowym swym ustępie stanó- 
wi, iź „w miejscowościach leżących na samej linji 
granicznej 


o ile w traktacie niniejszym mie zama- * 


czomo ich przynależności do tej tub innej strony, 
istniejące obecnie wtadze admiinistracyśne i granicz- 
ne pozostają madal aż do przeprowadzenia: granicy 
na miejscu i ultreślenia przynależności tych miej. 
scowości (przez przez Mieszana Komisję Graniczna, Po- 
czem władzę ie winny być wycofana na swe toryto- 
rium z zachowawiem zasad, podanych w PARADE 
9 Umowy o Rozejmie g dmlia 12 października 1920 t“ 
12) Zatargi przy ebiorze plonów: w pasie gra- 
nieznym, 
i Władze Spwieckie vzbraniały zbioru plonów 
i wlaśwścieliom . posiadłości miemskiej, której część 
znajdowała się po sowieckiej strenie linji demarka- 


_cylnef, przeprowadzały rekwizycje i stosowały re... 


presje. Przyczem władze sowieckie gwsatelły posta- 
nowienia umowy o Rozejmie, zawarte w paragrafie 
Sm, który głosi: „Przy opuszczeniu, ugodnie z 
paragr. 4 i 6 zajmowanych terenów więjjsikia  grozo- 
stawiają zupełnie nietknięty cały zneńdujący się na 
miejsga majątek jako to: budynikii państwową, spo- 


so caly tabor kolejowy, mosty i urządzenia stacyj- 
| nę, felegraty i talefony i inno sroda fączniości nie 
|. będące majątkiem wojskowym danej armii, składy, 
-_ zboże na polu i spichrzach, ' imrentarz żywy d tirant- 
Wwy, przemysłowy, rolmiozy, wszelkie surowce i t. d, 
stanowiące własność państ mową, lub samorządową, 
lak osób prywatnych i prawnych, Pray. odejściu 
wojsk nie wolmo brać zakładników lub ewakuować 
Judmości cywilnej. Nie wolno względem tiej imdnio- 
éc atogować jakiejkolwiek represji, wywłaszczać,! 
rekwirować lub „przytnugowo wylarpywać jej mie- 
nie”, 


sb: /138) Wiadze sowieckie predystynują przynałeż- 
PL ność padstwową własności ziemskiej, znajdującej 
się w paste neutralnym, wbrew postanowieniom, 
podpisanym. przem pełnomocników Rządów Sowiiec- 
kidi, a mawartych w ent. 11- Traktatu Ryskiego lit. 
_ 0; który głosi: „W wypadkach, gdy granica olme- 
|. slona jest przy pomocy wyrażenia „pozostawiając da- 
| na wieś po czyjejś stnonie* , należy wieś te pozosta- 
wié po danej stronie granicy wax ze wszystkimi 
-gruntemi, jakie do niej należały do czasu objęcia 


E damego terenu przez Z. uniikająć pozostawia. . 


Fai szachiowmic”, 
ży 414) Sprawa rejestracji. szkód, wynikłych prze- 


- i ze Sprawy wyszczególnionych w pun.” 
~ koe 12 niniejszej noty. Delegacja Rozjemcza s0- 
/ wiedka sprawy tej nie prowadzi w duchu Trakta- 
tu Ryskiego ú neguje swoim stanowiskiem ogólnie 
-Przyjęte podstawy stosunków międzynarodowych. 

Sy Dalej, należy tbtaj wymienić nastepujące ni- 
' czem niewytłumaczóne pogiwsłcenie elementarnych 
d En międzynarodowych przez wiide sowiec- 


y Zamordowanie w chutome Chutkowo pod 


Mofszozynowiczami obywatela Lipskiego, 16) upro- 
e wadzenie córki Lipskiego, 17) sprawa żolnienzy so- 

- wiedkioh Rabafkta i Franka, którzy przelsmoczyli 1i- 
nje demerkacyina i znajduja le pod zarzutem szpis- 
gostwa, 18) profanacja zwłok żolniewa polskiego, 
Okotowa Podhorskiego przez oddział W-Czelca i wy-. 
5 _ jębie 6 czaszki trupa koronek zlotych. stojąca w wy- 
- | raźmej sprzeczności z ant, IX p, 3 Traktatu, 19) pro- 
fanacja kaplicy i grabież naczyń tościełnych w Mo- 
kranach, który to fakt jest rażącem pogwałeeniem 


"ant. VIE Traktatu Ryskiiego oma zyk. IV. Prelimina- | 


+ „Zważytwszy, że stroma Roo Uikraińsko - 

Rfellonucka wszystkich spraw powyższęch nie zafat- 
wila, bądź to przez niezrozumiałe przewłekanie, 
bądź przez niewykonanie 'uchwat, powziętych w Ko. 
misjach "Rogjjemozych, strona polska byle zmuszoma 
i zawileańć udział swój w zjazdach Komisji Rozjem- 
sę czej, widząc, bł uchwały tych zjazdów, dzięki! stamo- 
s wisku «wada wtada sowieckich nie mają mocy wykona 


ŚW Wobec tego Rząd Polski, nie wchodząc w meri- 
Mm rłoszczególnych spraw, prosi o wyjaśnienie, 
czemu przypisać stanowisko sowieckiej delegacji do 
—_ Komisji Rezjemazej, oraz postępowanie władz so- 
„ wieckich, aiewytronywających postanowień własnej 
, powziętych wspólnie m delegacjami pol- 
á semi na 'zjazdach Komisji, oraz nmapytuje, czy 
Read Rosyjski ma zamiar powstrzymać. samowolę 
"me organów, które postępowaniem swem; przer 
sh laja usilnym dążeniom Rządu Polskiego i da- 
JĄ: | żeniiom Rządu Rosyiskiego do ustalenia pokojowych 
i stosunków gasiedzizich ma pogranfe U 
> ` Dlej Rzed Polski powraca raa jeszere do pro- 
RU viworzenia Centralnej 
stekeie jedyną droge dy ujedino- 
Komisii Roziemczych przez 


x 


wości 


leczne i prywatne, drogi żelazne ś będący na miej, 


Komisji Rozjemczćj, 


yn WPŁER KACZE ZIE Ro. 


X 


umiemnożliłviajacych owocaą pracę Komisji, i wyra=, 
ża przypuszczenie; że Rząd Rosyjski zrozumie, że 


Deironizacja 


| UCHWAŁA ZGROMADZENIA  NARQDO- 
WEGO. 


Budapeszt, 4: listopada, (PAT). (Havas). 


! Zgromadzenie Narodowe przyjęło „projekt w 
- sprawie wygaśnięcia paw b. Króla Karola 


do ironu, 


DALSZE LOSY AWANTURNICZEJ PARY. 

„. Paryż, 4 hstopađa. (PAT), (Radio-Orient). 
B. król Karót i Zyta opuścili Orsowę dzisiaj 
Laro, udając się pociągiem specjalnym do Ga 


- taczu, dokąd przybędą w ieczorem, omijając 


Bukereszt, W Gałaczu będą oni niezwłocznie ' 
przeprowadzeni na pokład statku angielskie- | 
go „Cardit“, pzestajacego pod komendą wii» 
ceradmirałą angielskiego, 


PRZYGOTOWANIA NA MADBRZE, 


Funchal (wyspa Madera), 8 listopada, 
(PAT). (Havas). wzięto tu wszelkie zarzą 
dzenia w celu przyjęcia b, króla Karola i jego 
żony Zyty, 

OŚWIADCZENIE BENESZA, 

` Praga, 4 listopada, (PAT). (Czeskie B, P.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji budżeto- 
wej premjej Benesz oświadczył, że w ostat- 
nich dniach nastapilo porozumienie pomiędzy 

mocarstwami a Małą Ententa wsprawie pako- 
jowego rozwiązania Sprawy węgierskiej Zar 
rządzenia nadzwyczajne będą jeszcze przez 
pewien czas obowiązywał. a naiamiorw cie dopór 


ty, dopóki nie będą przyjęte wszystkie wamm- 


ki, postawione przez Czecho-Słowację, 
WEZWANIE DQ RZADU WĘGIERSKIEGO. 
Paryż, 4 listopada. (PAT) (Wied, B. K) 


Sprawy 


SPRAWA UCHODŹCÓW 
GÓRNOŚLĄSKICH. 


"Katowice, 4. listopada. (PAT.). 
odbyła się tu pod przewodnictwem 
ka augiólskiego Williamsa konferencja p 
sko.niemiecka w sprawie dalszej opieki 
uchodźcami  górmośląsikimi. Pullkownik Wil- 
liams ma: wstępie zakomumikował, że poczy- 
niono starania w Berlinie i w "Warszawie rw 
sprawie arwolniemia tych uchodźców, których 
imternowamo w Niemczech lub w Polsce. Do 
Komisji Międzysojuszmiczej napływają — 
dług oświadczenia pułk. Williamsa — liczne 
pro tokkóły w sprawie teroru ze strony niemiec- 


Wozoraj | 


| ej 1 polskiej, jednak badania poszczególnych 


faktów wykazały — zdaniem, pułk. angielskie- 
fo — iż większość protokutów zawiera oskar- 


żenia przesadne lub nieprawdziwe, (W: końcu 


pujkownik oświadczył, że Komisja Międzyso- 
juszmicza przydzieliła mu do pomocy oficera 
franouskiego i włoskiego, którzy pilne polece- 
nia: jego załatw'ać beda natychmiast, W dy- 
skusji stwierdzono, że od czasu ogłoszenia mo- 
wej granicy na G. liczba uchodźców 
wznosła, wskutek czego konieczne jest wzmo- 
żenie dotychczasowej akcji opiekuńczej. 


KOMPETENCJE KOMISJI GRANICZNEJ. 
Katowice, 4 Fstopada. (PIAT.). Na wiczo- 


'rajszej polsko-niemieskiej kónfereneji w spna- 


PISO REM RADZA 


W anielskie kie Gmin 


WYJAŚNIENIA LLOYD GEORGE'A. 
Londyn, 3 kistopada. P AJT: (Havas). W 
Izbie Gmin deputowany Aubrey Herbert zwró- 
ci? się dorrządu z zapytaniem, ` czy” polityka 
iraneudka odnosiła się przychylnie do powrotu 
Karola na tron węgierski i czy popiera ona tę 
sprawę. W odpowiedzi-Aloyd George zazna. 
czył, że przeciwnie rząd francuski w odniesie- 
niu do wszystkich punktów dej sprawy.działał 
w ścisłem wady sz zie srrymii sojusznik anaf, 
„Odpowiadają: zapytanie w 
Galicji Wschodniej Lloyd George A aat 
że Rada Najwyższa zbada bezwątptemia spra- 
wę Galicji (Wschodniej po utegulowaniu spraw 
polskich; pozostających jeszcze w zarmwieszeniu. 


Przesilenie gabinetowe w Prasiet 


BYLE NIE SOCJALISTA! 

Gdańsk, 4 listopada. (PIAT.). „Dantziger 
Neueste Nachrichten“ dcncszą z Berlina: Na- 
rodowa niemiecka frakcją sejmu pruskiego 
postanowiła ze względu na wewnętrzne trud- 
ności kraju nawiązać kontakt z immemi frak- 
cjami mieszczańskiemi sejmu pruski Jak 
słychać, niemieccy nacjonaliści uczynią wszy 
siko, aby nie depuścić do powołania socjali- 
sty na kierownika pruskiego gabinetu. 


konfeti pobity sakrecyjnych 


Porto Rose, 3 listopada. (P'ATT.). (Havas). 
Obrady toczyły się w komisjach: ekonomicz- 
nej, spraw pocztowych 3 komun kacyjnej, 

Smith, delegat Ameryki zakomunikował 
delegatom projekt Yanderlippa jednakże tyl. 
ko tytułera informacji, a nie w imieniw rządu 
amerykańskiego. Smith zaznaczył że © ile de- 

T « 


dotychczasowy stan rzeczy musi być bezzwłocznie 
usumięty, 

| Proszę pnzyjąć wyrazy prawdziwego poważania, 

Minister Spraw Zagranicznych (—) Skirmunt 


ausburgów, 


| Rada ambasadorów wezwała rząd węgierski, 
by użył swego /wpływw celem rozwiązania” 
| band, grasujących w znacznej liczbie na We- 
| grzech zachodnich. 
| 0 DEMOBILIZACIĘ WOJSK, 
Londyn, 4 listopada, (PAT). (Reuter), 
| Konterencja Ambasadorów wezwała Małą Bn- 
| tenię do demobilizacji zmobilizowanych sił 
| zbrojnych. dodając, że żądanie. od Węgier 
I zwrotu kosztów mobilizzcji mysi być uwałżó- 
me za niezupelnie uzasadnione, W każdym ra- - 
| zie żądanie tø może być wzięte pod! uwagę do- 
piero po spełnieniu przez Węgry żądań zw 
nacyjnych. 
USTĘPSTWA SERBÓW I CZECHÓW, 
Belgrad, 4 listopada, (PAT). (Czeskie 
Biuro Prasowe). Dla przyspieszenia zakończe- 
nia konfliktu rząd Jugosławii w porozumieniu 
z rządem czeskim postanowił zrzeo się żądar 
nia od Węgier zwrotu kosztów mobilizacji, W 
tutejszych kotach politycznych oczekują, że w 
teh sposób usunięta zostanie ostatnia przesz- 
koda: do pomyślnego uregulowania stosunków 
"pomiędzy: Mala Ententa a Węgrami, 
0 GSOBĘ PRZYSZŁEGO KRÓLA. 
Wiedeń, 4 lstrpade. (PAT). „Mittags Zei- 
pad doncsi, że między mocarstwami koali- 
yjnemi odbywa się obecnić nieobowiązująca 
iana zdań w sprawie osoby  pkzysztego 
kiela 'Węgier. Między innemi wchodzi w rar 
chubę — zdem em dziennika wiedeńskiego — 
również król Ferdynand rumuński, ponieważ 
idea rumuńsko+węgierskiej unji personalnej 
stała się znowu aktualną. 


śląskie.  - 


wie uchodźców pułkownik Williams między 
innemi oświadczył, że złudne są nadzieje tych, 
którzy sądzą, że przy! wytyczeniu szczegółowej 
| iagi gramicznej Komisja Graniczna będzie mó- 


lub do Niemiec. Miejscowości, wymienione w 
decyzji genewskiej, zdaniem pułk. (Williamsa, 
pozostaną po stronie. | polskiej, lub niemieckiej, 
ściśle sa ich przydzielenia. Komisja Gra- 
niczną ustali tylko granicę pomiędzy temi 
miejscowościami, uwzględniając lokalne gra- 
nice gminne, wammki katastralme, hydrogra. 
fiome i t. p. 

WYJAŚNIENIE KOMISJI MIĘDZY- 

SOJUSZNICZEJ. 

Katowice, 4 listopada. (PAT). Komuni- 
kat Komisji Międzysojuszni czej zaprzecza po- 
danej przez prasę wiadomości o wyznaczeniu 


kcnsula francuskiego (Ponsot na przewodni- | 


czącego rokowań gospodarczych. IP. Ponsot ba- 
wi obecnie wi Paryżu w ja G. Śląska. 
Przewodniczący rokowań gospodarczych nie 
został dotychczas pko że Komisja gra- 
niczre rozpocznie swoją pracę w najbliższych 
dniach i szybko ją ukończy, natomiast toko- 
wania gospodarcze ulegną jeszcze pewnej 
 zwłoce. W końcu ki ikat oświadcza, że w 
kołach koalicyjnych liczą się z tem, iż Komi- 
iędzysojusznicza będzie mogła opuścić 


Ta gla pewne miejscowości przyłączyć do Polski, 
dop'ero z końcem stycznia r. p. 


ej 
G. 


będą mogli przedstawić go swoim rządom dla 
przeprowadzenia nad mnim | technicz- 
nych. Smith podkreślił, że działa z własnej 
inicjatywy i oświadczył, że jego zdaniem każ- 
dy projekt, dotyczący polepszenia stosunków 
e icznych w Europie Środkowej powi- 
nien być AGORA konferencji w Porto 
Rose. 


Rokowania anet -rlanizkie 


. WZNOWIENIE OBRAD. 

Nauen, 3 listopada. PAT, (Radio). Kion- 
terencja irlandzka została wznowiona 
Otwarto dyskusję generalną. . Oczekiująj, że sta. 
djum kryftyczne zostanie. usznilęte w przeciągu 
dwóch dhi, „Times“ zauważay że obecnie sta- 
pzy sintejnistów budzi wiięcej madaiei dioj- 

Porozumienia, 


fytrarja w Portugali 


NOWY GABINET. 

Lizbona, 3 listopada. P-A.T. (Havas). Stan 
oblężenia zosta! zniesiony. Obecny . minister 
kolonji, Maja Pinto, utworzy gabinet, harmoni- 
zujący z zasadami, które waołały ruch z dn. 
19 października. 

WOBBES SKAZANIA VANZETTEEGO 

„I SACCO: 

Lizbona, 3 listopada. P.A.T. (Havas). Kon- 
sul amerykańskii, wychodzac ze swych apartar 
mentów uderzył nogą w przedmiot, umiegzczo- 
ny przed drzwiami. Przedmiot ów pod wpły- 
wem udenzenia eksplodował. Eksplozja wy: 
rządziła jedynie szkody materialne. Pismo zło- 
żome obok powyższego przedmiotu zawierało 
oświadczenie, że chodzi tu o protest przeciwko 
skazaniu Vanzetti'ego i Sacos 
+ 


| uważają pzojekt powyższy . za ciekawy, 


Nr. 299. 


Dakota konferencii waszyngtońskiej 


MARSZAŁEK FOCH. 0 SPRAWIE 
ROZBROJENIA. 

Cansas City, 3 listopada P.A.T. (Havas). 
Marstatek Foch oświadczył, iż sprawa rozbro- 
jenia jest zbyt skomplikowana, aby mógł on 
i słornułować cipinij ję w tej mierzę przed ustale 
jem zasadniczych” podstaw dyskusji, 

ROSJA SÓWIECKA NA KONFERENCJI. 

Wiedeń, 4 listopada PAT. Do Wiedeń- 
skiego Biura iKonesjp. domoszą z Moskwy: Rząd 
Stanów Zjednoczonych zawiadomił rząd Sowie 
tów, że jakikolwiek ten ostatni! nie może być os 
fiejaliniie reprezentowany na konferencji Wa- 
szynigtońsiciejj, mioże jednak wysłać na nią 
swoich przedstawicieli w” charakterze niepfi- 
ejalmym w celu obrony. interesów Robji. . 
HYMANS ZASTĘPCĄ KOO- W RADZIE LIGI 

NARODÓW. 

Paryż; 8 listopada. P.AT. (Havas). Z po- 
wodu wyjazdu do Waszyngtonu przedstawicie- 
la Chin w Radzie Ligt Narodów, Wellingtona 
Koo, przewodnictwo Rady Ligi! Narodów objął 
Hymans. Chiny: rejprezentować tyn w Rar 
dzie Ligi Narodów przedstawiciel Chin w Rzy- 
miej Tang. Tsan-Fu, 


Międzynacado ra Monferencja Praty 


Genewa, 3 listopada. P.A.T. (Havas). Kion- 
Pi pracy uznała aa komieczne sprzyjać 
rozwojowi wytzsztalicenia technicznego 1 rolni- 
czego; ponadto odesłała do komisji redakcyjnej 
dla ponownego rozpaluzenia projekt ustawy, 
gwarantującej robotnikom rolnym e same pra- 
wa, które przyslugują jęz puzemysło- 


liwy Soikon 


STOSUNKI PERSONALNE W URZĘDACH- 

Wilno, 4 listopada. (PAT.). Na skutek o- 
trzymanych zażaleń i skarg generał Żeligow- 
ski powołał dla sprawdzenia całokształtu sto- 
ky personalnych w urzędach państwo- 
wych: specjalną komisje pod przewodnictwem 
ks. biskupa Bandurskiego Komisją będzie 
miała na celu sprawdzenie słuszności zażaleń 
o rozwiniętym protekcjonizmie iw urzędach. 
Między. innemi komisja starać się będzie o do- 
pomożenie zdemobilizowanym oficerom i żoł- 
nierzom w otrzymaniu stanowisk rządowych. 


e = LJ ] 4 k 
r z 
Wiadomości: telegref czne. 
— Z Londynu donoszą, że prezydent Harding 
ogłosi dziś rano orędzie dp całego świata, Orędzie 
to rozestane będrie przez nowofjorską stację radjo- 
teliegraticzną do wszystkich stacji iskrowych na ca- 
iym świecie, 
— Policją w Hamburgu wykryła ostatnia po- 
ważne zapasy (broni, przeznaczone dla Irlandji, 
— Grecy oświadczają, że po bitwie w rejonie 
0. RE SR Ek RP 
Meandrą, 
— Bekie Sami Boy wyjechał z Paryski tło Angocy. 
— Wszyscy jeńcy framouscy w Turcji zostali ur 
wolnieni, Ak $ 
— W Jerowoliimie Arabowie usiłowali opano- 
wag dzielmieę żydowisiką, Wywiązała się strzelani- 
na, od bomby zginęło 4 żydów i 1 arab, raniono 18, 
c Dmia 2 b, m, przybył gry ról 


Z Rady Miejskiej, 


Przyznanie 18 pensji robotnikom f urzędnikom 


miejskim, — Nagły wniosek w sprawie internażu 


przy ul, Ogrodowej Nr. 27, 


E ycia i a 
r. Aj g wgra org zJar- 


terminem dwutygodniowym. 

Dłuższą dyskusję wywołały interpelacja r. 
Amstena i wniosek r, J, Zawadzkiego w. sprsiwie 
tunelu pod: Al, Jerozolimska i Al. 8 Maja, Cato- 
ksataft sprawy przedstawił. w obszernym referacie 
r. Kerner. Uehwalono sprawę tę przelazać Ma- 


Przyjęto wnioski | Magistratu w sprawie dodatku 


. drożyźnienego dla robotników: miejskich za m, sier. 


pień w wysokości przeszło 24 milj. oraa w sprawie 
jednorazowego zasiłku w sumiie 23.460.000 mik do 
płac pobranych w czerwcu przez robotników miej- 
skich. 


Widosek m. Jaworowskiego o przyananie dobot. 


nikom i pracownikom miejskim 13 pensjł uzyska? 


wie”.szotć w komisji finansowo - budżetowej, w tym 
wszelkie warunkiem, że Magistrat uzyska ua ten 
cel kredyt od Rządu, Przeciwko temu zastrzeżenia 
wystąpił r. żew. Dobrowolski, żądając wypłaty 13 
pensji bez wszelkich zastrzeżeń. iWyjeśniając istet- 


ne przeznaczenie 18 pensji, któr» ma aa velu po- 


a 


4 


Znajdujące się w Warszawie i Modlinie 
Wózki motorowe i platformy do kolejex wązkotoro- 


wych, Wozy taborowe i 


uprząż, Betoniarkt i rafy, 


Koła pasowe, Tarcze okopowe stalowe, Różne przed- 


mioty Żelazne, Dźwignie, 


będą sprzedane w drodze przetargu w 


Oddziale Likwidacji Demobilu Wojsko- 


wego „Bemat“ w Warszawie, ul. Królewska 23. 
Szczegóły patrz: 


 „DEMOBIL“ 


Termin siagan) ofert 17 Panam 1921 r. 


krycie wydatków nadzwyczajnych robotników, któ- ; 


rych pensja nie jest w stanie pokryć, tow, Dobrowol- 
ski żąda, by 18 pensie wypłacono bez względu na 
te. czy zostanie uzyskana. na tem cel zaliczica od 

- Rządu. 

Red. tow, Mamczar wnosi poprdwkę, by 13 
pensje wyplaccmo w. wysokości peraji listopadowej. 
Przeciwkł - wnieskowi m. Dobrowolskiego * przema- | 
mial r, dr, Zawadzki.  iPrzeciwiko poprawce tow. 
Mamczara wypowiedział się n Hoser. 

W głosowaniu przyjęło wniosek komisji finan- 
gowo - budżetowej, odrzucono zaś wniosek: tow. 
Dobrowolskiego, |. 

Po wyczerpaniu porządku ` dziennego m. tow. 
Mamczar złożył następujący 

Wniosek nagły: 

W domu Nr. 27 przy ul. Ogbdowèj w lokalu 
wynajętym mieści się internat (schronisko) dla 
dzieci pad egida Wydziału Op. Społecznej Magistr. 
m, si Warszawy. Doia 11 października m b, od p. 
Petszteft właściciela wspomnianego domu wplynę- 
bo do Wydz. XIII pismo z propozycją usunięcia g 
tego domu schroniska wzamian za cò ofiaruje Ma- 
gistratowi 5 miij. mk, na budowę własnego baraku 

„ dia schronikka, Naczelnik Wydz, Op, Społ. matych- | 
“miast, bo dn. 12 października wnióst sprawę na 
Delegacje, przyczem uzyskał jej sankcję na prze- 
uiesienie echroni:ka, o ile wynajdzie odpowied- 
niejsze locum, Lekel, w którym mieści się inter- 
nat jest ze wszech miar miezbędny dla miasta ze 
względu na to, że był przed -kilku laty budowany 
m gimnazjum Morawiewa, mządzony podlląg współ. 
ozesnych wymagań szkolno -~ hygienicznych 6 mo- 
że w rawie przewiesienia schroniska w inme miej- 
sce, w 10 klasach pomieścić akolo 1500 dzieci na 2 
mmiany. Tymczasem właściciel domu choe za kiika 
miljonów rekompensaty dla miasta oddać gmach 
na cele spekulacyjno > hamdlowe, przyczem poma- 
ga mu w jego kombinacjach p, Koralewski, nacz. 
Wyda. Op. Spol, polecając rarządzającemu inter- 
natem pod odpowntednialnošeią dyscyplinarną w 
każdym czzsie oprowadzać po toktlu p, Pełsztafta, 
wraz g kandydatami na mieszkanie. Przesądzając 
tem samem ATR: Tokalu,  eajmowarego 
przez miasto. 

Wobke powyższego R M, udawala: 

i) (Poleca się Magistratowi natychmiastowe 
wstrzymanie pertraktacji z właścicielem domu Ne, 
27 przy ul. Ogrodowej w sprawie oddania lokafu 
, Intematu dla sierot do dyspozycji tegoż właścicie. 
la domu: - 

2) wybrać bonal dłołoną z 8 radnych, eby w 
Gaou 2 tygbdni zbedała sprawę internatu przy nl. 
Ogrodowej Nr. 27 i złożyla R. M. wniosek co do o- 
Wentualmego przeznaczenia lokalu w racie prze- 
niesienia schroniska, 

Wniosek popierał m. Mamezar. | 7 

Brzeciwizo  wniosłkowi przemawiał m. Kirm 
Are, jako czlonek delegneji Wydz, Opieki Społ. | 

broniąc naczelnika tego wydziału, Rad; 


P aa mweka propozycję zamiany 4okalu w | 
mieście na willę ze miastem wartości 25 milj. za | 


korzystną dia miasta. Polemibise z 
- B Koralewski orsz dr. Zawadzki, 

Rad. Łypacewie wnosi o wynażenie Najgistra- 
towi ubolewamia z rzcji handlowatia mieszkania 
mi, ed jest, przeciwne prawu, 

miosek dow. 
Adrznrono. 


- Hafomóści Księroni mm 
WARSZAWA, ak 17, tel. 229.70. 


Polecamy mowości z literatury pięknej: 
Brantôme, Żywoty pań swowolnych, Prze- 
doży? Boy. 2 tomy 1320 mk. 
pa aeeai G, Z mimonych dni, Powieść 
I 720 p oe: oz) 
MEJ Dionizje.. 
E, Świątki ı Centaury. Nowe- 


Käsprowies J, Hymny, opr, 600 mk. 
Koroak T. em. Apad 
hary tych, A P mo a i 


Jedrki wios 
r 
le. 240 mik. 


600 mk, 
Siereszowski W. Topiel, Powieść 600 mik. 
Staff L, Sny s pdtędze. Poezje, 360 mik. 
Tuwim J. S:dma ` Poezje, 420 mk. 
Każdy czytelnik „Robotnika wi winien prze- 


Gz AE Otto Bolszewizm 
mokracja, 180 mk, 
Nakladem Ludowego Tow. Wydawniczego 
(we Lwowie i księgarni Robotniczej w War- 
Szawie, 
Łimanoówski B. Państwo bolszewickie w 
Świetie neuki f0 mk. N' kladem Kaiapa 
į — Wacszawa, Wspólna 17, 
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czy socjrima-de- 
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zeszyt PE 


| ha robotniczy 
4 iyaa parfi. 


Z C K. W. Na podstawie uchwały Rady 
| Naczelnej, do komisji, opracowującej projekt 
autonomji Galicji Wschodniej, wybrano tow. 
tow.: Daszyńskiego, Diamanda, Hausnera, Mo- 
raczewskiego, „Niedziałkowskiego, Perla i Pu- 


Qdezyt tow. Posnera. W poniedziałek, 
dn. 7 listopada r. b. o godz. 7 w. w sali 
Tow. Hygjenicznego (Karowa 31), wygło- 
si odczyt po powrocie z Francji tow. Sta- 
nistaw Posner n: t. „Proletarjat Międzyna- 
rodowy wobec sprawy: Górnego Śląska. 
Bilety w cenie mk. 250, 200, 150, 100 i 50 
dla członków P. P. S. w sekretariacie 0. 
K. R. (AL Jerozolimskie 6), w Księgarni 
Robotniczej (Wspólna 17) i w dzień 
czytu przy wejściu od godz. 5-ej. 


Odczyt tow. Jaworowskiego. W nie- 
dzielę, dn. 8 listopada r. b. o godz. 10 ra- 
no w kimo kolejowem nar Nowem: syg a 
wygłosi odczyt tow. Jaworowski m. t. „So- 
cjalizm a religja*. 


Odczyt o esperanta. W niedzielę, dnia 
6 listopada r. b. w sali O. K. R. (Aleje Je- 
rozolimskie 6), ip odczyt tow. Domo- 
sławski Kazimierz n: t. „Język międzyna- 
rodowy esperanto 1 jego znaczenie dla kla- 
sy robotniczej". 


SZCZEGÓŁY ŚMIERCI TOW. HELENY 
` DŁUSKIEJ. 


Świeżo otrzymane numery chicagoskiego 
„Dziennika Ludowego" z d. 17 i 18 paźdz, 
przynoszą ham szczegóły o dg śmieci 
tow, Heleny Diuskiej. 

W sobotę wieczorem, d, 16 paźdz, tow. 
Dłuska pra w lokalu redakcji „Dziem- 
nika Ludowego“ w Chicago, przygotowując 
odczyty z dziedziny nauk społetznych, 

W niedzielę rano, około godz. 10-ej taw. 
Zamorski, współpracownik nedalkeji, wszedł 
do lokalu redakcyj inego i zastał pokój, wypeł- 
niony duszacym garem, na podłodze zaś zwło- 
ki tow, Heleny Dluskiej. 

Jak stwiewdzify wadze sądowe, tow. Dhr- 
ska zaiua się przypadkowo gazem w redak- 

„ Lokal redakcyjny ogrzewańy: jest dwoma 

erami; onalartemi gazem . świetlnym, 

„Kiedy po przewietrzeniu mieszkania, po- 
lieja | poczę!a szukać miejsca, z którego ulatnia 
się gaz, stwierdzono, że palniki obu *kalory- 
| ferów były odkręcone, lecz tylko jeden palił 
się, «czego tow, Dlnska prawdopodobnie nie 
| zauważyła, W przekonaniu jednak, że gaz się 
| pali, odeseła do, drugiego pokoju, pozostawia 
jec drzwi otwarte, Z pozycji, rw jakie zmale- 
ziono zwłoki, przypuszczać należy, ża ns'towa- 
ła podejść do okna,. Jez straciła  przytom- 
| Mość i, madłszy ma niemię, nie e się fuż. 

podźwignąć 


SZ 


pa 


Fęzókntywa OKR. Dzik o godz, 5 w kokału 
OKR. (Al, Jerozcimskie 6) odbędzie eię posiedze- 


„| ie. opalany OKR. PPS, 


. Baezność, tow, pickarret Zarad Kola Piekarzy 
PPS, zawiadamit, ġe dziś n godz, 7 iwiecz, w Ioka 
lu dmieliey Tenenolimekiej (Chłodna 41) odbedzie 
sio walne zebrenie członków Rola Piekarzy PPS., 
ma które prosimy 6 Iczme pmzybycie, 


|  Ko'o młynarzy PPS. W nieriełę o godi, 10 


r | ramio w lokalu dzielnitey Jmozctrmikiej (Ohlodna 41) 


odbedzis stę zebranie kola młyrarzy PPS. Na po- 
rządku obrad reierat o wytunefi poliltyczntej, 
Wydział Finansowy, W poniente d, 7 b, m. 


9 godz. 7 w lokalu OKR, (AMI, Ierwrolimskie 6) ode 
będzię się posiedzenie Wydziatu Finą2sowego, 


Wydział Knit-Oświztowy. IW nonfedriałek, d. 
ik DE o godz, 7 w fołotlu OKR, (AX Jerozolim- 
kia 6) ecdibedzio mig posiedzenie MWyidziata Kultu- 
ralmo-Oświiatoj fiatowego, 
Dzielnica Powiśle, W poviedok d. 7 b. m. 
o godz. 7 w tokata dzielnicy (Solec 68) odbędzie 
sią posiedzenie ipomitelu dzielnicowego, 


Dziołniea Powązki, W poriedzialek, d. 7 b, m. 

o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Okopowa 80 m, 16) 
odbędzie się postedzenie komitetu, 

Dzielnica Wola-Czyste, W poniedziałek, dnia 7 

b. m, o gode, 7 w łokalu dzielnicy (Wolska 44) 

> się posiedzenia a. s 


wm z anae 


Met zzmodn 


Ogólne zebranie introligaterów odbedzie się 
jutro o godz. 10 ramo w lokalu ogućsikwy robotnicze” 
go przy -ul, Leszno 58. Sprawy b, ważne, 


Wzrest kosztów utrzymania. Komisja dla 
badenia warosiu kosztów utrzymania, aożOma 
z przedstawicieli Rządu, organizacji przemy- 
słowiców i organizacji robotniczych, na posie- 
dzeniu w d. 4 listopada 1921 r. ustaliła, iż W 
miesiącu październiku w: porówneniu z mie- 
siącem włześniem koszta utrzymania rodziny 
pracowniczej, złożomej z 4 osób, nie otrzymu- 
, Jącej deputętu, zwiększyły się o 22,20 proc, 


ZR | . Przedstawiciele organizacji robotniczych, 


| oprócz chadeków, zaprotestowali przeciw zar 


|| mianie obliczeń fumtowych na kilogramowe. 


Następnie przedstawiciele wszystkich or- 
ganizacji robotniczych wraz z chadekzmii za 
eni rio przeciw oznaczeniu zbyt niskiej 

i niezgodnej z rzeczywistością ceny na słoni- 
ne, mięso i opał, 

Czy praca nocna została zniesiona? Praca noc- 
na w piekarniach na mocy uchwały sejmowej Zo- 
stała zniesiona, a z dniem 30 lipca 1921 m wpro. 
wadzono pracę dzienną, Ascot się dzieje w rzeczy- 
wistości? Oto właściciele piekari drwią sobie z, 


ustawy è madal w mocy mają czynne piekamnie, e'f. 


czynniki rządowe nw to nie resgufa 

Czas byłoby ukrócić samowolę tych pamów, 
którzy nie podporządkowują się. ustawie i wpro- 
wadzają samet, 

Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej roze- 
slalo dkólnik dp województw i do komendy głów- 
nej policji państwowej w sienpniu 1921 r., w któ- 
rym powiedziane jest, że „piekarnie mie należą do 
tych kategomii i cakfadów | pnacy, którym przystu- , 

guje prawo stosowania pracy mocnój”, „nadzór nad 
wykonywaniem rzeczonych postanowień wymaga 
współdziałania organów poligi państwowej: 

Wobec powyższego okólaika Min. Pracy i Op. 
Spol. Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. Przem. Spoż. 
zwraca się do władz, ażeby zajęły się tą sprawą 
ulkródiiy samowolę przedsiębienców i zinusiły ish 
do stosowania się do wydanego rczporządzenia, 

Zarząd Główny Z. Z, R. P. S, użyje wszelkich 
środków rozporządzelnych i nie pozwoli na mocną: 
pracę w piekamiach, 

"Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob.'Przem Spoż. 
w Polsce. X; 

"Ze Zw, pracowników tramwajowych., Ziwiązek 
| Zaw, pracowników. tramwajowych przesyła mam 
następujące wyjaśnienie w związkłu ze wzmiianik 4, 
Cn bc c w „Gazecie Poranu "æ dn. 25 
z, m,: A 

„Kiedy do wagonu tramwajowego, dinji Nr, 7 
w dniu 23 październiku r. b. o godz. 7 wieczorem, 
jadącego w. kierunku ulicy Opaczewskkiej, wsiadły 
dwie pasażerki, konduktor Nr. 97 z powodu zga- 
śnięcią świałła” w wegónią, odmówi! naraie przy” 
jęcia tysiącmarkó awiti, miè dla tego, że była biała, 
lecz wyraźnie oświadczył, że* wskutek braku gwia. 
tla nie może wydać reszty, Następnie zgodzi się 
wziąć tysizemamkówkę z tem, że lskową złoży w 
Dyrekcji ù że właścicielka będzie łą tam mogła o- 
debrać, 

Na interwencję jednęgo z pasażerów,  wspól- 
pracownika: „Gazety IPorannejj*, (który uiścił kon- 
diiktorowi nelleżaość 50 mk. za diva bilety, żądejąc 
od miego pw Nem konduktor zwrócił tysiąc 
marek. ` A 

Nie bylo ze strony danego konduktora ani 
szorstikiego obejścia ami nia doszło, do żadnej a- 
wantuy, skoro pasażenki mogły przejechać cztery 
przystaniki, eamiim wylkupiły bilety, na «o mamy 
świadków. Że maś konduktor nsilłowst zalirzyma:6 
wagon, to bynajmniej nie w oelu zadokumentowa- 
nia swojej wiedzy, leea li tylko dlatego, to nie 

chciej! wviieźć pasażerów bez biletów. 

Kondiuktor naiemmefniejj spolrojnie. zwrócj uwa. 
ge wepółpraconnikowi „Gaz, Porennej*, aby „nią 
„Drzeszkadzano mu ny pracy“, 00 bynajmniej nie u- 
powabmia. „Gazely Poranne do stawiania mu ni- 
czem niewesadniknych zarzutów i do najpedania 
na dyrekcię tremwajowg za rzekami» „niepatrjotycz. 
ne* nozporządzenia! 


| Delegacja na Zjazd Międzynarodówki Amatér- 
damskiej, Na zjazd Międzynarodówiej Amsterdam 
akiej Zw, Górmiczy 


Dom górniczy w Krakowie, Związek mobotni. 
ków Przemysiu Górmiczego w IPolsco ma statutem 
wnaczoną siedzibę w Krakowie, jakso w cestrum, 
pomiędzy: rewirami węglowemi, solnemi È msfło- 
wami, a tylko z powodu braku mieszkań, biura 


o'etralne Zwiągku mieszczą się tymeząsowo w 
Wieliczce. co, ze 


(Z lego powoda górticy zmuszeni są wybudo- 
Mb m Krakowie odpowiedni budynek | we czwar. 
„ek, 8 lietoradn towtow, Pytlitk ł Bobrowski podpi- 
sni imieniem Zwiazku konirokt kupaa parceli bu-, 
dawnej oł gminy miasta Kraliowia, wpłeczjąc za 
Parcele póltora miljona marek, 

Parcęlh ta jest położoma m odległości. tilikia- 
dziesięciu kroków od dinji,tratmwejowych Nr. 415 
przy ul, Krasińskiego, 

“Zemsgd Związku Robotników Dukas Gór- 
niczego w Polsce Wzywa ogó! pracujących iw gór- 
nietwie do wydatnych ofiar na budowę domar. któ- 
ryby pod kążdym względem odpowiadał 
Związtow, i 

Akiorzy jako łamłatrajki, Na początku, poź- | 
dziernika r. b, pracowisicy teztralni w Poznamiu 
mbadali połlwyżki rw mwysolcsści: 75 ae IW tear | 
imach miejskich dosrio do porozumiemia pomiędzy 

yrskeją 1 robońnikemi, ale nie osiącnięto zgody | 
w „Teatme Ludowym“, pomimo, iż robołaicy zre- | 
dujkomali swe żadumia do 80 pros. - 


u 


, | udekorońeno portretami Magiceż (1), Lecięa | o. i 


wygląda ma ziq komoniicecję, jest 


nie ciężkich warunków, ogčosili strajk. Tymczasem 
miejscowi artyści z reżyserem Helleńskim ma czele, 
| objęli — przy: pomocy wojska — tumkcje praeowai= | y 
ków teðrolnyech! Robotnicy zwrócili eię do proe- i 
wodniezącego pozieńskiego gniazda Zw, amtystów, (2 
p. Wesilewekiego, oby zwróci! uwagę członkom ma 1 
ich oburzające postępowanie, lecz na to pa, 
edpawiedź, dź artyści, „hego dotrzymać umowy. 
kaztmaktowej, są zobowiązeni zastąpić pracowni- 
| ków w nazie stna iku“, : 
Tym sposobem aklorzy pizez swoje tamistraj- 
kasiwo zniowoliłi robotników do podjęcia pracy ma 
wanunikach, dyktowamych puren dynekoję, 


pueh kalareacodniałowy 


Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. | 
W niedzielę, dn, 6 listopada b. r. o gode 4 pp. W. 
lekalu Gospody Robotniczej -— Bagatela r oi 
„dzie się dalszy ciag Dorocznego Walnego 
Na porzadku dziennym: 1) wnioski organizacyjne 
24 deklaracja ideowa; 3) wybory nowego 
4) wolne wnipski Obecność wszystkięk 
konieczna. Wstęp za okszaniem legitymacji. E 

„Uwaga, Projekt deklaracji otrzymywać i 
w Sekretarjacie, Związku w sobotę, dą. 5 ppc 
da od godz, 5 do 6.30 wieczerem. 


Kurs języka międzynarodowego Esperanto p 
robotników, umządzońy przes Stow. Bsperaniyistów 
„Praca” rozpoczni ie się dziś o godz, 8 wiecz 
ul, wapsi 47A (szkoła), 


| Robotnicy. testru Ludowego, wobec mtestycha- 


‘Glosy czyłelniiów, 
System „oszczędnościowy w Tow, „Polska Nafta”. 


O stosumkach kapitan do pracy, - panujących 
ieszcze obecnie w różnogo rodzaju przedsiębior 
stwach, alkcyjnych, da pojęcie następujący obrazek, 
jaskrawo uwydainiujący pełeżanie inteligencji pra- 
cnjącej, która w - większości wypadków niezonga- 
nizawana zawodiwg, zdena jest na kaskę f w. 
kę pp. dyrektorów: 

Wraz z panu innymi pracownikami przy. 
zostałem do Tow Akcyjoejzo „Polska Nafta w 
rakterze pracownika biurowego 0a 1 miesięczną 
próbę, pądpisawszy uprzednio odpowiednią deda- 
rację. Po wpływie 6 tygodni, a więc w 2 8:07 
zo terminie próby ZWEÓĆNO $ się do mnie z propory- 
ca podisania nowej deklaracji, żając 
okres trwania próby do 8-ch Aa tri Kiedy. 
rzecz prosta, odmówijem, oświadczając, ża -pról 
już odbylem, zagrożoe mi wydaleniem z | 
Ustępując przed grodbą utraty posady podipi salem i 
nową deklaracje otrzymawszy przytem ustuę za- WE 
pewnienie mego zwierzchnika, że po upływie 8 
miesięcznej próby nie zostanę wydalony g posady, 
Na 2 tygodnie przed upfywem tenminu próby, t} 
20 paźdzjiernika zostałem zawiadcmiony, że z da, LB! 
listopada trecę posadę bez odszkodowania, a to na. 
zasadzie podpiezniej przezemaje deklaracji, Na py 
taniie moje o powody, ojc odpowiedź: , 
określonych powdów”, 

Zazneczyć wypala, że tei kategonji 
nych" pracowiiłków wymieniona fima 
le spory zapas, stosując do nich, jeko regułę ają 
dzie niepraktykkowaną — 3-mie jętznś próbę 
czywiście a prawem „wyliewania* po Sch miesią- 
cach). Czerpie ona w ten sposób outa żak 
tenja pracowniczy, gdyż pracownicy tej z 
są platni bez porównania gorzej cd praoóv 
stałych, wtc zp hyba ycia cr 
ciaż oparty am ibezecnym wyzysku p 
bez jakichkolwiek siarjypufów ze stroty pp. dy 
tcrów i, co gorsza, bezkernie, gdyż usunięci w 
ńposób pracownicy pozbawieni są, przez fakt pó 

pisania deklarewji, podstawy prawnej do. dadho- k 
dzenia odszkodowania. Or, 
lpr in san eby powołane oyina zai. aj 


przediih 


WOW 


m a m 


Rozmaitości, 
Wyścigi konne w Rosji, W państwie sowietów — 
panuje kult dia koni, dłotego to zachowamó myści: 


gi konne, Wprowadzono jednak ma- f aena paat Aż 


wym w Mosliiwię zmiany „rewolucy, 


kiego, a między temi postretemi widnieją. 

my: sławnych koni, Przez girlandy, oati 
trybumy, ciągną: się tasmy, upsirzone Btereturą 
rodzaju: „Koń jest prawdziwym rerin: 
„pierza i roboinika“, 


A aata 


ysig gospodarcze, 4 
Notowania gieldy worszawekiej, r. 
Iemidyn 11000 — 11400. 
Paryż 199 — 2065, 

/ Berlin 14.00 — 13.50 — 
Wiedeń 67 — 6650. 
Dolary Si, Zjedn. 2800 — 2925. 
Wczorąj po zamknięcia giełdy wiedeński 

markę ską notowano powyżej 2 korom, rę TH 
Nowa placówka gospodarcza, Bantir w 
Warszawie remgenizował! sadnief 


14.75. 


kosperztywom towarów włókienniczych, 
wanych: w. Lodzi. wpanost z febryk, z wy 


nesza W! interesach kooperatyw leży, żeby s | 
zapłotrzebówawia kierowały dy oddziału Banku I Ar 
dowego w Łodzi, Piotrkowska 102, za i 
Imo piętro, Zlecenia wykoaywea się d stn 
i wbajkrétazym czasie; Kozwój to pinami w Eo- 
dzi, „w siedzibie wielkiego” praem połs 
mpże mieć dla kooperatyw doniosłe 
R ża 
4 


obozu oddany zostanie do dyspozycji komisji, / Etap. 
` dla uchodźców w Mołodecznie został skasowany, 
personel etapu przeniesiono do Nowo-Świlęcian, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Obchód Bantejski, Punktem kulminacyjnym 
uroczystości dantejskich będzie zbiorowy hotd zjed- 
noczohych zwiądków artystycznych i literackich, 
który odbędzie: się dzisiaj, t. į 5 b. m., iw sobotę, o 
godz. 8 wiedz. w salonach Tow. Zachęty. Sztuk 
Pięknych Uroczystość składać sie będzie .z kilku 
najwyłbitniejszych ustępów Boskiej Komediji, 

eumawiać będą: prof. Diekstein, Cezary Jet- 
lenta, Mieczystaw Limanowski; powita uczestników 
mroczystościi Kaz, Przerwa-Tetmajer, adyes holdow.- 
micay po polsky i po wiłosku odezyta p. Julja Dick- 
steinówna, deklamować będa panie: Ewa Korczak- 
Kunina, Irena Solska, Marja Święcka (po włosku), 
Helena Zahorska oraz dyr, Józef Kotarbiński, Uzu- 
pelia artystyczny charakter obchtdu utwory mu- 
zyků klasycznej w wykonaniu p. Lotarji Bologni, 
Mavghenity Trombini uraz panów ; Drutmana į Hen- 
ryka Waghaltera, Stroje wizytowe. 

Bilety są do nabycia w Tow. Literatów i Dzien- 
nikarzy Polskich i w Związku (Zawodowym Litera- 
tów, przy idl. Brackiej 5, w Kole Leonarda da Vinci 
(Ordynadka 5) oraz w księgarniach Gebethnera i 
Wolffa (ul. Sienkiewicza) i Wendego, 


Oddawna oczekiwane 
nowe podręczniki Szkolne: 


. Korzon T, Eistorja starożytna, 2 części w I to- 
mie, wyd, 9-te, z 105 rysunkami, 8 mapami ù t. d. 
do majnowszych badań i potrzeb szkoły średniej, 
„przez prof. K. Wachowskiego przystosowana 

=: M, 800,— 

Rudnieka A. Zbiór zadań arytmetycznych, ca. 2, 
wyd. te, poprawione i przystosowane do programu 
"mim, W. R, i O. P. | M. 850— 
Olszewski R. Elementarz polski dla szkół po- 
| czątlaoiwych (z 157 rysunkami) część 1-a.  M.120,— 


wyszły z druku nakładem 


Dhiniinera | Wolfa 


Dr. Abramshi , 


' Choroby skóry, wenerycznć, płciowe. Roentgen 
Sako wiki 118, tel. 108-61, od 4—6. 
anie 1—2. 


GI Kowy Program Lfstepad. 
» . 
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F 


(a) Zjazd lekarzy sanitarnych. Zarząd Związ- 
ku Miast zwołuje na da, 10 listopada r. b. konferen- 
cję lekarzy i kierowników wydziałów samitamnych 
większych miast polskich celem omówienia szere- 
gu spraw, dotyczących zdrowotności miast i ich 
mieszkańców, a w pierwszym rzędzie sprawę orga- 
"nizacji służby zdrowia — opracowania mińejstowych 
- przepisów sanitarnych, kwestja miejskich urządzeń 
szusiiarnycih, sprawa zaopatrzenia. miast w. wodę, 
usuwanie mieczystości, walka z chorobami zakaóne. 
mi ostremi i walka:z jgruźlicą i chorobami iwemerycz. 
nemli craz sprawa przeciwdziałania wielkiej śmier- . 
telmości dzieci w miastach. Na konferencji opraco- 
wańy będzie program ogólnego gjazdu lekarzy sa- 


nitarnych miejskich i działaczy, pracujących w za- 


z gościnnym 3 > 
udziałem i Bim l omə 


genan IAAD 

e © SE 
ronika, 

i STAN POGODY 

a (według danych Państw. Instytutu Meteorol, ), 

. (emperatuna najwyższa wynosiła wczoraj * w 

- Wamszawie + 190, majniższa — 150, 

A „Przewidywany przebieg . pogody w dniu dzi- 


kwietnia m, p. w Warszawie. 


: ner a Przeważnie pochmurho i mglisto, miej- | WYPADKI. 
_ Sealmii 7 y, elepiej, sbe wiatry g kiemmków po- i RRS SSR 
, łudniowo-zachodnich, potem zachodnich, Wopadki w paździośniku, W ubiegłym miesią- 


tw odebmało sobie życie 12 osób (5 mężczyan i 7 


Inow. Š LE RZN: kobiet) Najwięcej, bo 6 osób (5 kobiet i R 
S da = Wobćę „pory zimowej skasowano zna) popełniło samobójstwo s, pomoca mia, © 
d letnie tramwajowe, kursujące na  linjech | osoby (2 mężczyzn i. kobieta) — zastrzelliły sie, 2 


osoby. (miężczyzna i kobieta) wyskoczyły ckmem i 
wireszęie 1 mętżczyzma rzucił się pod pociag, (Pod 
kolemi- samochodów zginęły 4 osoby. 19 mak: od- 
niosło cięższe lub lżejsze gbrażemia ciała. Pod tram- 
wajami poluiosły śmierć 2 osoby, 14 zaś było ran- 
nych i połlncżonych. Wreszcie pod kolami podia- 
gów zginęło, wskutek własnej mieostreźności 5 osób, 
, "Dym zdradzi, Jak wiadomo, ie plleczywa 
piekarn'om w nocy został ORAZ RO, bo, 
wielw piekarzy, w celu większego zysku, mio sto- 
wije się do tego przepisu, (Przed kilku dniami o- 
kolo północy klęby dymu ukaza'y się na ui, Mir- 
szałkowskiej w okolicy ul, Próżmej i Rysiej, Wikrót. 
oa ustalono, że dym pochodził m piekarni braci 
Hirszield przy ul, Marzałkowskiej Nr, 141, Policja 
8-g0 komisarjatu sporządziia protokó! za wylkrocze” 
nie, pociągając właściciela do odpowiedzialności, 

x Pożar, Przy ul, Bema Nr, 79, w Che- 
shwa Pazerskiego wynikł pożar iw. stajni, pax 
za kuj ważę "żę się na sąsiadujący drewniany dom 
mieszkamy, Na ratunek przybył mirowski | oddział 
straży ogniowej, który po godzinnej akcji ogień u- 


Rabunek, Przy zbiegu ul, Błońskiej £ Komar- 
skiego Ludwikowi. Pecertemu (Hontepsja Nr. 7) 
niezaami złoczyńcy zrabowali palto i 8,800 mik, go- 
sówiką, Poszkodowamy obkicza straty ma 48.000 mk, 


Nr, 8 i 11, Tytułem próby, umieszczono na środku 
na przodzie i z tyłu elektrowozów linji Nr, 3 i17 
olbrzymie  olkrągle tablice, na których figu- 
mja duże, ze znacznej odległości widoczne, cyfry, 
"amaczające linie tramwajową, Natomiast deski z 
3 napisem krańcowej steeji zdjęto z dachu i umiesz- 
czono mo mą przodzie i z tyłu  elektrowozów ponad 
_ dolnym reflektorem, Prócz tigo na środkowej szy- 
bie wewnątrz i zewnątrz wagonów  umieszezono 
Je wykaz ubio, przez które przejeżdżają elektrowozy 
-danej limji, Wieczorem telblice z cyframi sa oświe- 
tiene meflektonem, umieszczonym ma dachu. Wręsz- 
wprowadzomo jeszcze jedną inowację: na szy- 
ch, na przednich i tylnych pomostach wozów 
samwajowych i w autobusach umieszczono Toz- 
jozdy i wykaz linji tramwajowych i autobu- 
sowych, i o T 
dj Kontiskaża, Z rozporządzenia Komisarjatu rzą- 
i aga st. Warszawę za mon wiadomości tat- 
- szywej stosumkłi rządu polskiego do ruchu pow- 
alan piera o nieprzystąpieniu żydów asy- 
in: ruchu komumistycznego, w dniu 4 li- 
stopada r. b, obłożono ł 


aresztem  jednodniówkę z 
dn, 4 listopada 1921 r, pod nazwą „Unser Gedanik" Aa gród Ww gp ia IN ian = 


Benqemima p 

my wczonaj — policja 2-go komisarjatu po przeszu- 
kamiu całego domu uzy ul, Sapież'ńskiej Nr. 8 a- 
resziowala ukrytego ma dachu za kominem Mosesa 
Lewia, który przyznał się do współudziału mm © 
szustwie, j 

— beman Margolin (Sierakowska Nr, 5), pod- 
cas wymiany dolarów na marki polskie w podwó-, 


.równoczesmem wytoczeniu sprawy sądowej 
daktorowi. i Ea 


7 Kamisarjct Rzadu na m, st, Warszawę ob- 


| ożył aresztem 


oszukany. na 86.000 mik, O. współudział w 
 poszkodówsany oskunżył Samuela, Cukiermama. 


Ostrożnie z sublokatorami! Jadwiga i Leom 


© Eesaminy nauczycielskie. Z.dniem 5 listopada 
upływa termin. sktadania podań 0 dopuszczenie do 


|efpamimi dla czynnych a niewykwalifikowamych | Wiśsiewscy, sublokatorzy, okradli właścicielw mie- 
 zowecycieli srkót powszechnych. Szczegółowych in. | Zena. Wojciecha yn toy 4 (Krucza 12), za” 
k a : ; - | biereń » i W ania mea A nm? 
gg zasięgnąć močna w lnspektoratach Sokol. rój adr a aoi ak. : 
2) w 86 Odebrany łup, Przodownik 6-go kom'serjattu 


| Bgziminy policji W wyłszej ekolo. potia: 
Gp 15) oarrak żę me aga po 
(© pał się omegdaj egzamin pięciu 
Enne urzędników polioji. Z pięciu egzamino- 
wanych tylko jeden, kierownik wydziału obserwa- 
| oyjego urzędu ślcdkzego, p. Leonard Dobiecki, 
Boa, 
An (a) ©pał dla wojska : Ministerjum spraw woj- 


| ałeowyc 


Hemryk Prezes, zatnzymał nit ul, Łuckieg Stamigła- 
wa Święcińskiego (Prosta 40) i Stanislawa Wil- 
| czyńskiego (Wrona 27), od których odebrał bielir 
zmę, wartości 50,000 mk, skradzioną Ruchli Gryte 
berg przy ul, Łuchkiej Nr, 25, 

Włamanie, Przy placu Seskim Nr, 1, pomimo, 
że w pobliżu stoją wiaty wcj kowe i dyżuroje sta- 
le pał'cjant, jak również stróż momy, wczoraj W 
nocy do magazynu Wroimonskiej wiamell się złoż 
dzieje, wynwewszy kratę, przepiłowawszy rygiel i 
drzwi, żełamne i skrądli rozmaitych towarów za 12 
miljoaów marek, 


Kradzione |czy kupione? Polskie T-wo Trans- 
portowe „Patina“ (Nowy Swiat 86), zawiedomiło 
policję, że zwolniony pe stanowiska mechanika ga- 
rażu rmy, Teofil. Podles'n ukradł marzędzia, spuo- 
wadzie z Ameryk: za jadem milion manet, 

Policja wezezęla posmuliiwarnia za Podlasinem 
i zmslozła go przy ul, Ogrodowej 58, ose założył 
warsztat ślusarski, Przeprowadzona rewicgą w 0- 
becmości rmzedstowicieła firmy  „(Palatine* dała 
pożądany mezultat. Narzędzia znaleziono w kompter 
cie. Wówczas Podlusin oświsdezł, że narzędzia te 
są jego własnością, gdyż kupił je będąc jeszcze w 
Ameryce. Gdzie się podulaty marzędzia g gamera 
„Palałine”, om. nie wie. Powstała więc kwestja, 
kto; mówi prawdę, (Podfesin, czy fima „„Peliatime", 
co must rozstrzygnać sąd, JA i 

Nieudany szantaż, W hotelu Nowópotsiim 
uł, Kruczej 31 zomieszkała, tong mujioge p eki 
Jarzębowska, która znema jest włoścmielce hotelu 


sł wych zwróciło się do Ministorjum rolnietwa z 
| prośbą "© plrzyspieszenie dostawy drzewa opałowe. 
go z lasów rządowych dla koszar i wogóle dia za- . 
_ kladów wojikowych, pemieważ wszykiikie zapasy 
_ zoeltały wyczerpace i składy ópałowe 

(e) Oszczędności w lokomeeji, Ze względu na 
„ Przeprowadzanie oszezędności w wydatkach admini- 
_ Blracyjnych Ministerium Spraw (Wewnętrznych po- 


 lecilo staróstom przedstawić sobie. posiad 
nych przez nich środków dbanie. Aa do 


esen 


_ im urzędy, 


Sg: i 
| (e) ©bóz pod Kaliszem dła jeńców, urządzony 
- przez Niemeów i pozostający w zawiadywanin Mint- 


 stenjum 'Wajny, zóstaje przekazany Komisj! miesza. 


Z= Toko 2 doli 


- Nowy-+Swiat 20. 


TĄ 
Si 


kresie hygieny miast, który będzie zwołamy ma 11 


rza domu Nr, 32 przy ul, Franciszkańskiej, został 
oszustwie | 


| 


„Br. FERGE 


ROBOTNIK”, sobota, 5 listopada 1921 n 


Jarzębowaka do hotelu mie przybyła, 
natomiast dwóch poslańców Nr, 188 


a 3 i 406 z ldem 
«h £, 


icielka hotelu 


„do siostry p, Jarzębowskiej, dhcac ja po- 
ć, że polecenie wykomia P. Jarzębowska 
e podeszia do telefonu i eświiadczyła, że me 


osobiści 


posyłala. woole po bagaż, Posłańców z bagażem za” | 


trzymano już na ulicy i zawiadomiomo 12-ty RO- 
„misarjat, który przeprowadził w tej sprawie do- 
chodzenie, Posłańcy oświadczyli, że przy ul. Mar- 
szalkowiskiej róg Wilczej list wnęczy!ł im jakiś imio- 
dy sierżamt, P, Jarzębowska, wysłuchawszy opo- 
wiadamia ' posłańców oświadczyła, że już wie, kto 
jej chciał bagaż, 'wimtośc) dwóch miljonów ukraść, 
ale oszusta wskazać ie chce, 


m Tą 


Z sądów. 
Znów akuszerka przed sądem, © 


t «Na tysiące „operacji“, dokonywanych corocznie 
przez, akuszerki dyplamowane i niedyplomeowune, 
niewiele staje się przedmiotem rozpraw sądowych, 
a jeszcze mniej sądzcmych jest przy drzwiach obvezr- 
tych. Do. takeh wyjątków należy sadzona. wezowej 
przez sąd okręgowy warszawski Sprawa Józefy Za- 
sępy, oskamżdiej o to, iż w lipcu 1819 r, dokonała 
zakazemej openacj: na osobie Emifi Hendlerowej, 
akuiikiem której Hendlerowa po kilkudniowej oho- 
noble zmarła, Oskemżowa twiendziła,. iż przyszedłszy 
do restaumacji Heddlerowej razem ze swoja znejo- 
mą, poznała przez tę ostalnią Hemdlerową. która 
akarżyła się, że ma jakieś bóle i dowiedziawszy 
się, że ona, oskiarizonm, jest akuszerką, prosila 0 
odwiedzenie jej nestęptego dmia, Nesiępnego zaś 
dmią zastałą. już u Hełidlrowej lekarza, wezwane- 
go przez rodzine ze względu na ciężki stan chore, 
Maż amar'ej natominst zeznał, iż po wizycie Zase- 
py oświadczyłą mw żorna, iż już jest po. operacji, 
a ze słów jej przekł śmiercią znozumiiał, że wini ona 
Zasępę, Tnmi świedkowie niewiele świalła ba: spra- 
wę rzuć li, à 

Prokurator domsgał się skazania oslkarżomej za 
spowodowanie -śmierei, mważejąc, iż lora, przewi- 
dziana za spędzenie płodu, w danym wyradku by- 
taby zbyt łagodną, Sąd jednakże skaza” Zacępę je- 
dymie za spędzenie płodu ma 2 lata więzienia, od- 
łuczając 44 na mocy amnestji, 


Teatr i Muzyka. 


Z TEATRU DRAMATYCZNEGO, 


Teatr Dramatyczny wystawił 4-aktowy dramat 
„Otchłań Tadeuszą  Konczyńskiego, autora Bia- 
tych pawi i „Srebmiyth szczytów", Satuka powy: 
aJa jest dość dobrze zbudowaną mie woma jednak 
od przydługich nieco dialogów. Typy odmulowame 
pewną ręką mie powiinmy jednak być przejaskra- 
wione w koncepcji scenitznej, Przytem istotne wa- 
Jary sztuki wydobyć można za pomocą nuansowa- 


AE 


nia i inne, wprost z 
średników. 


; Dostawa za 


a 


wysyłkach wagonowych. 


będzie wysyłany. ? j 


cown. Kólejowych, Długa 19. 


krwi (syfilis) 


A NALIZY moczu (go- 


\pokoki), plwocin, kału itd. 
chem. bakterjólo 
RYMARS<A re 0-1 CH. E Pros 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 


11—4, 
"LEBA -Z DENTYSTA 


E. MEERSON 
Zęby sztuczne, korony, mostki, 
plomby. Wolska $4—5 II pietro. 
_ Dkazjatli Meble 
rozmaite w wielkim wyborze wy- 
przedaję najtaniej! Uwaga! Szpi: 
talna 4 „Juljan“. 
Dr. F. ROSTKOWSKI 
lekarz. asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener, analizy krwi 


na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 | 6—8. 


Chor. gardla, nosa. 
uszu, przyjm. do 11 
r. | 4—6 w. Al. Jerozolimska 39, 


| aptecznych. 


wener. I skóry. 
ni 


| 
| 
| 


mc O 


AWR VIER. 


Bank Lulowy w Warrzańe, 


Oddział włókienniczy w Łodzi, 
ulica Piotrkowska 109, prawa oficyna, I-e piętro, 
przyjmuje zlecania kooperatyw i osób prywatnych na to- 


wary białe, surówki, flanele, barchany, materjały na ubra- 
fabryk, z wykluczeniem po" 


gotówkę. Wszelkie ułatwienia przy 


omitet WĘJIOW) 


podaje do ogólnej wiadomości, że na sprowadzenie węgla I koksu 
z Górnego Sląska lub Zagłębia Karwińskiego należy uzyskać po- 
zwolenie Komitetu (Warszawa, Jasna 1). Po zawarciu umowy z ko” 
palniami należy podać ścisły adres odbiorców dla jakich węgiel 


Komitet uprzedza, że węgiel będzie przepuszczany przez Blu- 
| ro Komitetu na pogranicznych punktach tylko dla tych odbiorców 
dostawa dla których została przez Komitet zaaprobowaną w prze- 
ciwnym razie węgiel będzie zatrzymywany na granicy. 


Walne Zebranie Stow. „Książka“ 


odbędzie się dn. 19 Listopada o godz. 6-tej w lokalu Związku Pra- 


Z porządkiem obrad: |. Odczytanie protokółu. H. Zmiana 
statutu. ill. Wybory. 4 ; 
; ; : 


(r. Waclaw Berntardt Grze” 


Od /,—21,,; 4—7. 


(r. Wacław Makarewitl 


chor. skórne i weneryczne. Zło- 
ita 68, 10—1 pp. i 4—0 wiecz. 


Do starej panny. 


Gdybyś się była 
uydłem Kneippa myła 
Męża byś już dawno zwabiła, 


Do nabycia „we, prie 
» A tekac 
palic SPrewdziwe tylko z 
podpisem R. Włodarski, Warsza- 
wa,, Nowo Karmena 1, telefon 


Eeen a O 
Dr. med. DUBROWIGZ 
(b. lekarz klinik wiedeńskich) 
Współna 5%; tel. 141-05, Chor. 
5—7. Niezamoż.- 


zły m, 


Nr. 299 


ró i dyskretnej shermcmizowamej gry zespełn, W 
tegtnze Dramatycznym była. staranność rezysewetka, 
kira mie ocaliłą jeduak szeregu braków,  Najlap" 
Szym był p, Neroni w roli Wsadystawa Hanusz, h 


aior z temperamentem, o wyraz mimięe 4 
szwewości P, Ursyn mila dużo Wdzięwu w voti 
Baromi dość sucho potraktowała 
mige, Pa kiej, kió „zgrywaią - się”, 


Frącikaw=ki zbyt fersowo pojal rolę iWoraluka, Pp. 


M, L, 

Teatr Wielki, Dziś „Aida”. Jutro © g. 3 pp- 
po cenach zmiżomych Violetta‘, Wieczorem efek- 
tawu „Gioeodda”, . W: poliedziałek „„Demon'*, 

Teatr Rozmaitości, Dzis „Dzieje salonu”, Ju- 
tro o godz. 4 pp. po cenach zniżonych „Lancet“, 

Teatr Polski, Dzis Grubińskiego „Lenia* 4 
„Piękna Helęma' . Dziś o godz. 3 i pó! „Chory z u- 
rojenia" Motjera, Juro, o godz, 38 i pól pp. „Taj- 
tüp“, 

j Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień, Jutro o g, 
12 m 30 w poł. poranek literacki ku cei Dantego 
z prelekcja M. L manowskiego „Otwarcie brom nie- 
kelnyc i recytacje w wykonaniu zespołu Reduty, 
O godz. 3 i pół PP. PO cemech m iżomyga 
śnieg, wieczorem .„Balwi tz ząakochemy*, i 

meatr Mały, Dziś i codziemiwe „Ósma żona Si- 
nefbrodego”". Jutro o godz, 4 pp. „Iłoneeni". k 

Teatr Nowości, Dziś i jutro „Piękna Heleta“. 

Wodewił, Dziś „Dama w gronostajnch , Ope- 
retka w Seh aktach Gilberta, i 

Teatr Praski, Dzik „Mąż z grzeczności”, itos 
medja Ruszkowskiego + A brsłaomom „fudro o 
g. 3i pół pp. „Dobrze skrojony irek“. AWieczorem. 
„Mąż z giueczności”, 
" "meatr Powszechny. Dziś „Mynawz i jego cór 
ka™ (, Pochód duchów”). . 


Cad 


nh 3 

Z Filhtrmonji. Jutro, w niedzielę, o godz, 12 
w poł, poranek muzyczny, poswięcony Czefbawe 
siemu z czwartą symionja ma czele, Soligliką be- 
dzie śpiewaczka p. lza Lewińska. Dyryguje p. O- 
zimiński, i 3 

Juóro, w niedzielę o godz. 3 pp. komcent sym= 
fonięzny ze wspóludziałem słynnego skrzypxwa cze 
skiego Jarostawa Kogjera. który grać będzie kon- 
cent Czajkowskiego. W programie miedzy nemt 
symitonja Pastoralna‘ Beethovena, Dyrygować bę- 
dzie p. Szie, 

Oratorjem „Fljasz* Mendelsohna, W  pigtelk 
przyszłego. tygodmia wystawione będzie rw Filhiar= 
momi onatoniim .Fitasz" NMemce'sohl a. Wykonaw- 
cami tezo pięknego dzieła będa: orkiestra iMihor= 
raoniczaa, chór operowy. oraz soliści w osobach 
pp,» Mokrzyckiej. Hiorskiej, Dobosza gy c 
Wtlymoniem „Flfasza* kierować będzie p, Artum 
Rodziński, . $ ' 

PEP AAA 
POKWITOWANIE, . 

Mk. 2,000 ku mczczemów pamięci Jama Opielte 

skiego do rozporządzenia Naczelnika Państwa 


da J. O 
| OGŁOSZENIA DSN, | 


acznoś bracia Amerykaniel 


Pośredniczę powraca- 
jącym z za morza braciom w ku- 
pnie by oki i miejskich gospo- 
darstw. Mam od 2 do 500 morg. 
gospod. z pełnem żniwem I kom- 
pletnym inwentarzem, jako i ka- 
mienice z interesem do sprzeda- 
nia. Proszę się zwrócić z zaufa- 
niem do Bronisława Stańczaka, 
amerykanina w Brodnicy, Pome- 
rze, Miejskie pole Ne 41. 


bo niżej kosztu uszycia, 

Darmo, wyprzedajemy garnitury 
„|wełniane po 14 tysięcy, pelia; 
kurtki, keżuszki, bekiesze, futra, 
burki, spodnie i materjały. Hurt 


detal. Sipowski | S-ka Chmiel- 
na 49. 

dębo szafę, tremo 
aredens pi wyć ro Ą Sliską 
34—7, Kí 


pisania na maszynach I 
przepisywania na maszy- 


b 


nach, Twarda 22— 


długoletni, przyj- 
muje sprawy kar- 
wojskowe? prowincjonalne, 
rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie proś 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano 1 od 3 do- 10 wiecz. 


0 30 o TANE pakta jesienne 


syberynowe od 
15.000. Ubrania robotnicze, kurt- 
ki na wacie, kaftany bajowe b. 
ciepłe, Witold Woyno, Zórawia 
25, l-e p. front. 


r w EEEE 04 EE AE EE W PYRKON, 
świni dwie zginęły przy ulicy 
Filtrowej Ne 53, dnia 1 
listopada, jedna biała, druga gra- 
niasta. Proszę odprowadzić za 
nagrodą pod powyżsży adres. 


5 j k 4 
Onein Podanie * Waaimość: 

| 66, m. 61. AM ` 

4 


Sid marek doskonały 


z fotografji „Zjede 
noczeni portreciści* Złota 18. 


ITB sztuczne, korony, przerób= 
ka starych zębów, plom- 
bowanie, wyjmowanie bez bólu. 
Niezamożpym ństępstwo. Zakład 
E AAR Twarda 45 róg Żłor 
e 

korony, mostki 


EN NE Soc 


rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wiernie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be- 


zpłatnie. 
wot Po akostekowiewowiwniwn | 
zegarów ściennych, 


ZjarkÓW budzików, reparacja 


solidna, tania. Gwarancja „F or- 


portret 


er- 
składach 


1: Zólte bestje. IV Złoty potop. 11 aktów. 
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Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


